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G Ł O S  
S e b a s t v -a n a  G i e t l e r a i

Zastępcy R e k t o r a  i Prezy duią ce go  w T o ­
w a r z y s t w i e  N n u k o w y m  , przy^sduniu spra­
w y  r  czynnośc i  ro czn ych  tegoż 7  o w ą -  
r z y s t w a .  na Posiedzeniu public tnem dnia 
i f  Lutego  1824 roku.  przez  W .  Jozefa  
M arkow skiego  , F r o t e s ł t i t *  U n i w e r s y t e t u  i 
C z ł o n k a  Ko mitetu  T o w a r z y s t w a  N a u k o ­
w e g o  cz y ta n y .

T r z e c i  r  z na  t e n .  k t ó ry  mam ho­
nor  * wol i  R z ą du  ' p ia s t ow ać  , p t w > ł a -  
netnu U r z ą d ,  d o u a ie  się ten za zc/ yc  iy 
udział ,  w  óbec P r z e ś w it  tney Pubi ic/no-  
śei zdawai  s p r a w ę  z i ty / in  ści 7 w , r z y -  
s tw a  N a u k o w e g o  z U n i w e r s y t e t e m  n»- 
s * y m  połączonego . w  c h w i l i  ósmcy  , i- 
stnienia tegoż T o w a r z y s t w a  rac n i c y , 
k t o r e y  dz i s ieysze publiczne posiedzenie 
iest po ś w ię c o n e m .

\ V i = i " w  sobie czuie  c h ę c i ,  ab m 
t prz yn a le ży tą  , ile b y d f  może  , z tylu 
W z gi ę do w  oddUł i w y s t a w i !  ten prz ed­
m io t  g o d n o ś c i ą ,  ty le  rasem czuię o b a ­
w y  , prreb iepa iąc  u w a g ą  ws z y st k i e  o k o ­
l i cz no śc i  , abym me ma.ąc  daru w y m o -  
w y  , przez n ieudolność  w w y s ł o w i e n i u ,  
n ie  miną ł  się 7. w ł a ś c i w y m  dzisicyszey  u- 
roczystośc i  celem.

. S p r a w *  N a u k  lest nader w a ż n ą  i 
Sw i c tną> bo iey cele są wie l k i e  1 barcTo 
s z l a c h e t n e ,  gdy  p r a w d z i w e  w y p ł y w a ł y  
*  n ‘ c.*1 ^fa dobra rodzaiu iudzkiego  ko ­
r zy śc i ;  z ap row ad zen ie  wi ęc  T o w a r z y s t w a

N a u k o w e g o ,  miedzy ch w a le b n e  i wi e l ce  
pezytr. ęvne n a le ż y  us i ło w an ia  i przeds ię-  
W ł ję c ia  kiedy rozszerzanie i u p o w s z e ­
c h n i a n i e  św iat ł ?  N a u k  na ko rz yś ć  k r a i u ,  
aay i s to tn iey sz ym iest onego zamiarem.

j » k  p r z y z w o i t e  w y c h o w a n i e  f i z y ­
czne- r o z w i i a  i us ta la  by t z m y s ł o w y  C z ł o ­
w i e k a ,  t a k  ' i n s c r n k c y i a  przez  udzielanie 
i  Wuaianie mu n . u k  i . m i e i ę t n o ś c i , po ­
d n o s i ,  u t w i e r d z a ,  kszta łc i  i do s k o n al i  
u m y s ł o w e  iego władze  y a u p r a w a  ta s i l  
j eg o  duszy p r z y z w o i c i e  pro wad zon a  , u-  
z* c n ia ią c  i uszlachetniając  ie s tectwo C z ł o ­
wiek.* , * usposabia rażeni pr z ez  porządna  
w y k s z t a ł c o n y c h  tychże  s i ł  u ż y c i e ,  do 
b yc i a  p r a w d z i w i e ,  sobie i dr ug im  p o ­
ż y t e c z n y m .

P o s t a w io n y  w przestrzeni  ś w i a t a  
C z ł o w i e k ,  p* łą c z o n y  z  ca ły m  istot  s t w o ­
rzonych  łańcuchem , w  p i e r w s z y c h  d z ie ­
c i ń s t w *  swo ie go  latach  m»io bardzo  maiąc  
w y o b i a ż i ń ,  nta ie d l a t e g o  czyste i insne,  
przeto też one do pózney  cz ęs to k ro ć  ż y ­
cia s w o i e g "  z at rz y m u ie  c h w i l i  , co  n ay-  
w y r a ź n i e y  do w od < i  i ok azuie  p a m i ę ć ,  
3»ko góruiąeą  w o w y m  w eku u m y s ł o ­
w ą  władzę*,  "7. k tó rą  ł ą c z y  się leszcze 
szczerość i o t w a r t o ś ć ,  a ora* chęć n a ­
śladowaniu  w s z y s t k i e g o ,  co pod z m y s ł y  
iego r odpadać może.

N a u k a  R e l i g i i ,  ta nauka B o s k a , n a ­
uka l u dz ko ś c i  nakaz*ney  imieniem N i e ­
ba , nauka P r a w d y  , Pokotu i P o c i e ch y ,  
p r o w a d z ą c  go nayprzód i z w re c a ią c  do 
M o d l i t w y ,  w p a ia  w u m y s ł  iego dz iec in­
ny  i p r z e l e w *  w serce i e g o ,  uczu c ia  
proste n a y z y w s z e y  i  na ym o cn ie y sz ey
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w d z i ę c  ności,  a oraz nayg łębszego  u w ie l -  
b ie n i f  dla S t w ó r c y  i D a w c y  W<zech rze­
cz y .  P r z y  dobrych p r z y k ł a d a c h > k ieru­
je  go na drogę cnoty , a z postępem wie-  
łcu i sił u m y s łu ,  urządza  apokoyność du- 
lzy>  każe  urazy  d a r o w a ć ,  zapobiega  sro­
g iemu  pa n o wa n iu  zer.iscy i dumy , poda­
je  mu rady  w  prmyś lno śc i  , a pociechę 
w  do le g l i wo śc i ac h  , krzepi  upadaiacego 
nadzicią  i niedopuszcza r o z p a c z y , ' a  na 
po w ś c ią g n ie o ie  a m D c y i  i chc i woś c i  o-  
s t rzega  o kr ó tk oś c i  życ ia  i radzi n:e ł u ­
dz ić  się zn ik om o śc ią  rzeczy z iemskich.

N a u k a  f ę z y k ó w  ćw icz ąc  i ego pa­
m i ę ć .  u ła twia  mu sposobność n a b y w a ­
n ia  potem obszernieyszych  w i a d o m o śc i ;  
f i euki  mora lne  i H i s t o r y i a ;  prostuią ie- 
g o  czucia  , w y s t a w ia ią c  Mi. skutk i  z pr a ­
w e g o  p o s tę p o w a n ia ;  maluiąc i przedsta­
w i a j ą c  Mu obrazy  dzieł  cn o t l iw y c h  , n.*- 
S tręczaiąc p rz y k ła d y  c z y n ó w  szlache­
tn y c h  g o d n yc h  c h w a ł y  i na ś ladowani* .

K i e d y  z biegiem lat ż y c i a ;  c i a ł a  i 
d u s z y  s i ły  . c o r a z  wi ęcey  r o z w i i a ć  się 
p o c z y n a i ą ,  daie sie w  k r o t c e ,  dostrze 
ga ć  w y ra ź n ie  w  mł odoc iany  ni wi eku  , 
r;o. a u m y s ło w a  w ł a d z a  , władza  m ó w : ę 
i m a g m a c y i , w ł  dza z wi e lu  w z « l ę d ó w ,  
nader  piękna i p o ż y t e c z n a ,  podczas  a t o ­
l i  S7.k o a  iw a  . a n a w e t  i niehezpier/.n. i . 
O n a  robi młodz ieńc a  prz y je m n y m  w  ob­
c o w a n i u  , szy bk oś ć  b o wi e m  i prz en ik l i ­
w o ś ć  w obcyr. ,owaniu , zwr ot n  iść i p r z y ­
to mn oś ć  w  o d p o w i e d z i a c h , d o w c ip  z 
t w ó r c z y m  częstokroć  p o ł ą c z o n y  gcniiu- 
szern , piękne z a i s t e ,  przvi*tnne i p o w a  
ł>ne duszy p rz y m io t y  , w ie l e  do podnie­
s ien ia  godnośc i  i e t t e c c w a C z ł o w i e k a  p rz y ­
czy nia ją  tię . wiele bardzo  na korzyść  o- 
n t g a  s n n o w i ą .

W y m o w a ,  P o e z y i a ,  sztuki nadobne 
i  kunszt*  , z as i l a i ą .  doskonalą  i prostu­
j ą  tę w ł a d z ę ,  a k a z u i ą c  M ł o d z ie ń c ow i  po* 
tęgę  , i tz aru ią ce  w l z i ę K i  m o w y  ludz­
k i e j  • podni econey  ta lentem i t b oga co-  
n e y  dostatecznym zapasem w ia do mo śc i  z 
Na u k  i u n t iętuości  n abytych .

C h ć ^ '  t e ,  r*k p rz y je m n ie  o dz na c z a ­
j ą c ą  Młodzieńca um ys łow o**  ą  w ł a d z ę ,  
Jroripystńie dia n iego i  dla drugj.cn , po­
dnosić i kszta łcić  , istotną ieszcze , > ie-
zbędrią i e j t  p o t r - e b ą , żeby j ą  ująć ,  i 
•t . so w nie  prowadzić  j u t r z y m y w a ć  w  

• i aś}|c«4ii rozsądku i re f i«xy i ,

M  tematyka , w w i e k u  tnarącc«o się 
paezynać r o z w n a a i a  w ł a d z y  z as t an aw ia ­
n i a ,  zatrudniaią.  umys ł  młodego  poda­
w a n ie m  Mu tw ie rd  en i wc iąga ła . ;  W  ro- 
z w i ą z y  wanie  o n y c h , pasmem nieprzer-  
w a n e m  p r a w d  z siebie w y n i k a j ą c y c h  i 
po sobie następuiątych  , zmuszaiąc  g o  do 
zastanawiania  s i ę ,  do porządnego i c ią ­
g łego  ro z um o w a n ia  i w n i o s k o w a ł  ia , 
w p r o w a d z a  nałogiem na drogę roz sądku 
i r o z m y ś l a n i a ,  s ł o w e m ,  iest dla n iego 
prak ty czn ą  Logik i  nauką.

Matematyka  ucząc  go » przez c i ą f ł e  
i n ieprzerwane  dochodzenie i zg łęb iac ie  
p r e w d  ogóln ych  , w y c i ą g a ć  szczegółowi ,  
i na o d w r ó t ,  p r o w a d z i  go na drogę dzia­
łania  w  z w i ą z k u ,  na drogę p r z e d s i ę w z i ę ­
cia i  u k ł a d ó w  sys tema ty cz ni*  , s ł o w e m  
pr ow ad zi  g o  na drogę postępowania  pra­
w ą  i p r ądną.  — O  ! gdybyć  to mieć 
mczna  Matematykę  dla serca ludzkiego ,  
tak iak on*  iest nauką  dla tozumu.

O tóż  wi doc zn e  i ” naybl iższe ko rzy­
ś c i ,  iakie i  nauki  Matematyki  dln mło- 
d z i e r j v  w y p ł y w a j ą ,  lecz nie tu one koń­
czą  s"ę dla t y c h ,  ctorzy  p i z t I m i o t u w i  
teniu się oddadź  , k tó rz y  umie ję tnośc iom 
g r u n to w n y m  , w y ż s z y m  na uk o m  p oś w ię ­
cić s ię ,  i niemi *.ę zaiąc p r a w d z i w e  ma­
tą przeds fęw ięcie.

Mat ematyczne  n a u k i ,  są p o d s t a w ą  
F i z y k i ,  p r z y c z y n i ł y  się istotnie do iey 
wzros tu  , iuż k ie r o w a ni em  lozumu ludz­
k i e g o ,  n» drogę p r a w ą  pozn aw ani *  na­
tury , iuż o e w u o ś c ią  s w y c b  p o c z ą t k ó w  , 
do różnych skutków'  szc zęś l iwi*  pt z y st ó -  
so wana .

W y k ł a d  nauki o sp o cz yn k u  i b i e g u ,  
Czyl i  M ec hanika  ciał  z ie m s k ic h ,  Mecna*  
nilęa f izyczne  , w D ś . i w i e  S t a t y k a  i D y ­
n a m i k a ,  a ieżcli  cinfa p ł y n n e  rna zą 
przedmiot  , Hidrostacyk*  i Hidrodynami-  
ka  , w in ne  są swolę zasadę , p r a w d o m  i 
tw j e r d t e n i . uh z Mate ma ty ki  p o w z ię ty m  
i w  me y  udo w o d n i o n y m .  Z  zn a jomośc i  
tych  nauk i le do b ro c z y n n y c h  dla ro-  
d * » :u l u d z k i e g o ,  w y p ł s  nęło s k u t k ó w  , 
n aymn iey  t y l k o  zas tanawia jąc  s i ę ,  w i ­
doczne i e s t . one po s ł uż y ły  do tak w i c ­
iu w y n a l a z k ó w ,  i do sk on ale ni *  ro z l i c z ­
nych nar zęd i i  j m a c h ’ n ,  iuż u l ż y w a ią *  
t y c h  si le C z ł o w i e k a ,  iuż. ku potrzebie 
i w y j o d z i e  iego s ł u ż ą c y c h  , k u n s z t * ,  
r z e . n i a d a , f abr yk i  , iifi s w ó y  w stoic, ,  
ćw o ie  z ak ,y i ca ien ic  są  w l a n e .
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B u d o w n i c t w o  tak z i e m n e ,  iak w o ­
d n e ,  c y w i l n e  r ó w n i e  iak w o y s k u w c ,  cy­
n icy  ma s w o i f  po dst aw ę , bez niey jest 
prostą Eanp ir y i ą ,  tak ia k  z iemiorr ierstwo 
b e z  znaiomości  T e o ry i  Je om ct ry j  iesc 
c z e z e m  i mcchaniczncm bez nauki  dzia­
łaniem. W  niey m j  s w ó y  początek  w ia ­
domość o ż eg la rs tw ie  powietrznenr , Ae- 
ro s ta t r k a  i bud owa nie  s tatków do p ł y ­
w a n ia  i  p r z e p r a w y  na w o d z i e ,  i samo 
Ż e g l ar s t w o w o d n e ,  tak po c z ą te k ,  i ak  
w z r o s t  i dosk on ale nie  iey są d łu ż n em i ,  
uła wienie  i rozszerzenie h an d lu ,  będąc 
skutk iem żeg lug i  , u ł a t w i ł o  ludziom i 
n a r o d e m ,  zbl iżenie się do s iebie ,  pozna­
nie  swoich  p r o d u k tó w  , us taw , z w y -  
c / a i o w  i s iebit  na w z a i c m .  Z n a i iż by ś -  
m y  bez żeg lars twa  ln-śyie ?  by łaż by  od­
ki y - ą  A m e r y k a  ’{  cyie d o s t a t k ó w ,  tyje 
r o z l i c z n y c h  istot  do w y g ó d  . k u i m t ó w ,  
p r z e m y s ł u ,  przydatny h i  p o t r z e b n y c h ,  
i na samo z d r o w ie  s z c z ę ś l i w y  w p ł y w  
m a i z c y c h ,  z o s t d y h y  b y ł y ,  przed wi a-  
don ośc ią  naszti u k r y t e . — Mechanika w y  ż- 
sea , z prz ystosowaniem do cięż.kości ciaf  
z i e m s k i c h  \ attra cyi  ciaf  N ie b ie s k ic h ,  
albo mechanika  tychże  c iał  , b-d. jc cz ę­
śc ią  M at em a ty k i  w y * s - e y ,  u s t  w ł a ­
ś c i w i e  Asr ron omi ią  fi y c z n ą .  M y l i  s ię .  
k t o  mniema , że w kraiach odle g łyc h  od 
» v  rza , n ;uk»  Astronomii  , międz^ po-  
t r  cbne . ń c  toną b s d i b y  n ie p o w in n a ,  ten 
nie wch, ,d * !  j * nie zgłęb ia  z a p e w n e ,  
i le to w a ż n yc h  i u ży te cz n y ch  dla rodzą 
ju  ju dzkiego  p r z e d m io t ó w  , zaymuie w 
sobie ta oouka  w  ogólnośc i  u w a ż a n a .  
W d a w a ć  się w  ich  wyszczególn ienie  
Wit ys tk i ch  nie iest  tu moim aareiarem * 
powni aw rzec*  o G n o m o n i c c ,  o robieniu 
i urządzaniu  k o m p a s o w  , i  t. d. p o w i em  

jednakże w  k r ó t k o ś c i ,  Uranogrut i ia ,  H y ­
dr ogr a f i i *  » J e o g r e t s i a , odznaczanie po­
łożenia w zgl ęd neg o  k r a i o w ,  M i a s t ,  wod,  
i  t .  d. i przenoszenie go na papier  , al­
b o  rysunek rnapp g e o g r a f i c z n y c h , po­
między w i e l ą  inn em i  cz ęś c io w e m i  w n iey  
n a u k a m i , w c h o d t ą  oto w  skład iey ca ł ośc i .  
A st r o no m  z>ięty duchem o b s t r w a c y y  z  
p o m o c ą  , rachuby ,  dochudzi  i  dostrzega 
biegu p l a n e t , a  w  p a n u j ą c  się w o gr o­
m n a  przest rzeń  N i e b a ,  b ły sz czącego  i  
i aś ióe iącego  n ieprze l iczone* !  m n ó s tw e m  
większyer .  j  mni eyszych  ś w i a t e ł ,  uno-  
« ą c  i i j  i  k u r z ą c *  w  ty m  bia łku  p o z m -

5e i wie lb i  lstność P r z e d w i e c z n ą ,  M ą ­
drość i Do skonałość  Nieskończoną  , po-  
znaie mó w ię  i czci  w wie  k ie m  tern dz ie ­
le S t w ó rc ę  w s z y s t k i e g o ,  niepod,  bną  też 
jesc praw ie dla tego r z e c z ą ,  aby  A str o ­
nom m ó g ł  by dź  k iedy A t e u s z e m ,  B ó g  
kini tka iest i N e w t o n a  B ogi em .

W y k ł a d  nauki  o świe t l e  w  F i z y c e *  
ma s w c ię  zasadę w Matematyce , O p t y ­
ka i iey g a ł ę z i e ,  D y o p tr y ka  i  Ka toptry-  
k a , są w ł a ś c i w i e  M at em a t y k ą  zas toso­
wan ą .  Na uk a  P e r s p e k t y w ą  z w a n a , tu 
się t *kże  o dno s i .  J e że l i  w z r o k  n ieocc-  
njonenr iest pomiędzy ty lu  innemi dobro-  
d z i eys tw y  , któremi nas N r y w y ż s z a  obda­
rz y ła  Opatrzność  tedy w y n a l a z e k  s z k i e ł ,  
róż nyc h  między  naypięknieyszc  i  i . ay pr z y  
iemnieysr.e r .sleży z*iste z tych nauk k o ­
rzyści .  Kto  na dłuższą  lub choc na k ró ts zą  
c h w i lę  o niemoc w z r o k u ,  by ł  p r z y p r a w i o ­
ny,  kto na ok ropne  i dręczące cierpienie* 
n i e n ó d z  wi dni eć ,  by ł  w  ̂s t aw io n y m  , tea  
z uhles irnicm o w o c e  tey nauki  za n a j ­
droższe poczyta .  (Szklą przepuszcza jąc  i  
przesy ła jąc  nam św ia t ł o  o ś w ie ca ją  mi e-  
szkaaia nzste .  Szk ła  przedstawia ła  pod­
czas b aw ią c e  i m a m i ą c e  nas w i d o k i .  
Szk ła  zbiiż.aiąc i  j aśn ie  pr z ed s ta w ia ją c  
p r z e d m i o t y , daią sposobność A s t r o n o ­
mom w p a t r y  w. j i i#  się w  b łęk i t  Nieb a  i  
dost zegfinia na r iein pochodu P l an e t ,  
(szkła u ła twia ią  nic ty lko  widzenie; ,  a le  
i p o z n a w a n ie  iscót s t w o r z o n y c h , z a p y l  
z n i k o m y , częstokroć  za le dw # mianych*-  
N a u k a  R y s u n k ó w  i M al a rs tw a  , z  nauki  
o świet le i P e r s p e k t y w i e ,  t w iadomośc i  
o cieniach i przycieniach , wie lkie  także  
tz erpa  pomoce , anayduiąc w  n iey d la  
,*icbje pr* y  iiihych potrzebnych i pomo- 
c ych wi adom ośc iach ,  nay pewnieysze pra­
w i d ł a ,  bez nich iest  ty l k o  w  miarę ż y ­
wo śc i  i tęgose j  i m a g i n n c y i ,  w ;  miarę u- 
s i lności  , niniey lub w i ę c e y  t ra fnem;  i z rę-  
cznem na na ś ladow aniu  opar łem w y k o ­
n y w a n i e m .

W y k ł a d  nauki  o g ł o s i e ,  ma  także  
->« Matematyce swoi ę  p o d s t a w ę ,  A k u s t y ­
ka  ró wn ie  iak M u z y k a ,  tu na leżą  i  są 
iey  częścią .  H e r m e s , k t o r e g o  p o ź n ie y  
n a z w a l i  Trys inc g is tą  G r e c y ,  miał  by d i  
w y n a l a z c ą  A ry t m et y k i  , J e o m e t r y i , A -  
I tronomi i  i M u z y k i .  J e że l i  w i ę c  u da­
w n y c h  ju ż  Ł g i p c y a n  za  cz a só w  Psaitt 
m e t y k a  te nauki  w  z w i ą z k u *  znane?
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bv!y , na t r z y n a ś c i e  p r z e t o  n iemal  w ie -  
k o w  p r z e d  N a r o d z e n i e m  C h r y s t u s a ,  M u ­
z y k a  z m a t e m a t y c z n e i m  p o ł ą c z o n ą  iuż  
b y t*  u m i e j ę t n o ś c i a m i .  — Rambeau i d l  
A l e m b e r c  p o ź n i e y  t o n y  M u z y c z u e  pod r a ­
ch u b ę  _ podc iąg . i ę l i .  J a k  szczęś l iwe  są 
g ło su  i m u z y k i  s k u t k i ,  iuż  się cu' .av za ­
s t a n a w i a ć  nie będę.  W  S w i ą t y m a c ’: i c-  
s i c z c  z d r o w i a  u S t a r o ż y t n y c h ” N a r o d ó w  , 
a p ó ź n i e y  p r ze z  G r e c k i c h  i n a s t ę p n y c h  
L e k a r z y ,  d ź w i ę k i  m u z y c z n e  i c h o r y , w  
p o c z e t  p r z y j e m n y c h ,  p r z y i a z u j e h  zd ro ­
wiu l u d z k i e m u  i l e k a r s k i c h  ś r o d k ó w  p o ­
l i c z o n e  b y t y .

F i z y k a ,  nauka t*Ł ze w sz ec h  min" 
w a ż n a ,  ty le  i tak pożyrec ni w p ł y w *  
iąc na postęp sztuk  nado bn ych ,  kunsz­
tó w  i nauk , z Mateniatyczuemi  poleczo­
na umie ję tn oś c ia mi ,  maiąc za cel  w y k ł a ­
danie wła sn ośc i  c i a ł ,  s kut ków  wid z ia l ­
n y c h  i p z y c i y n  i c h ,  nie n>oże dla tę­
go  , obeyśdż  się bez z w i ą z k u  z Cheini-  
j3  , tak , s'iż  dziś i edna bez dru i«y zaje- 
d w o  ostać się m o ż e ,  w  w y ś l e d z a n i u  al­
bo wi em  składu Istot s t w o r z o n y c h ,  przez  
czynienie i ch  ro zbi oru ,  Chemik  F i z y k o ­
w i  pomocne podi ie  ręce. Kto chce przez 
roz k ła d  d o c h o d n ć ,  z i akich  części  po- 
wst - i i c , z iakich p i e r w i a s t k ó w ,  i a k o w e  
ik i a d a  się c i a ł o ,  tea potrzebuie same 
p ie r w e y  po tn ać  J s to t y  , ten z ich u p o ­
r z ą d k o w a n i e m  • r ó ż n ic a m i ,  p o d z i a ł a m i ,  
i  će tha m:  charakte ry s t ycz ne mi  obeznać 
j ię  p o w i n i e n , znajomość więc H is t o ry i  
naturalney ,  do rzędu Na u k  z tamtceni 
S t y c z n y c h  należy .

Z m i ą ć  ws-  azanym dopiero sposobem 
i s ta ty  , k to ź  nieuznaie , że  mystós< wn iey-  
sze i nayporządniey szo od tych N*uk iesę 
przeyście do  poznania w w z g l ę d i e  f i z y  
ezn ym  C z ł o w i e k a .  iiasną ws z ak ż e  Jest 
r z e c z ą ,  iż. sko ro  C z ł o w i e k  ca łemu sze­
regów”! istot s tw orz on ych  pr z o dk u ie ,  s k o ­
ro  międay  temiż J s t o t a m i ,  a nim z ac ho­
dz ą  *  w o l i  S t w ó r c y  nieustanne i konie­
czne s t o s u n k i , i  od tey mię dzy  mm a «a* 
łem rzeczy  s t w o r z o n y c h  p a s m e m , j to -  
pn io w a n e y  h a r m o n i i ,  by ł  iego f j z j r ę z n y , 
* d r o w i a  i życ ie  , choroby i śmierć nawet  
l i n u ,  2 a l e ż ą ,  i s totną przeto iest p o t r z e ­
ba n a byw ani a  w ia d om o śc i  z tamtych  nauk,  
aby t ra fn iey  C z ł o w i e k a  po z n ,ć  i p f i z y -  
cm ey i« jo  d o li, ra d l ić  i  stanowić można.

v r • : ■

Kco c h c e  p o z n a ć  C z l  w i e k a  W w z g l ę ­
d z i e  m o r a l n y m ,  k t p  d ą ż y  do  p o z n a n i a  
go w  w z g l ę d z i e  T o w a r z y s k i m  d r u g ie in i ,  
k t o  us i fu ie  z a s t a n aw ia ć  się nad i t ó s u n k ł -  
m i ,  p o l i t y c z n e m i , j a k ie  m ię d z y  n i m  ‘a 
rzeczami z a c h o d z ą ,  ten p r a g n ie  o d d a d ż  
się n a u k o m  Prawa".

Nayd >k)ndnieysze pognani "  pr a w d z i -  
w e y  i ęzys tey mora lności  i W ni y u 
kształcenie C z to .v t k a  ;  w Nauce C h :  y- 
stus* z n ayd ui e  się , z niev iak<» z i : j v n e .  
wniey sze go  i n i r m y m e g ó  
paiic bydź  winno.

J a k  z g o d n o ś ć  i s - y k o w n o ś ć  w  d z ‘r« 
ł a n ia c h  w s z y s t k i c h  O r g a n  w w c iel e 
C z ł o w i e k a ,  ś t an ory i  dobry by t  M c l i m y  
i ego , ani  us z cz e r b ek  lub  p m  ; en ic  w r e ­
d n y c h ,  b y d ż  m o ż e  bez  s / .ky.J l i tyęgo w p ł y ­
w u  n* d z i e l n - ś ć  p or  kąĄck w  d r u g i c h  , 
t a k  i k s z ta ł c e n i e  w ł a d z  un> sl w y c h  , ie« 
d n e y  z p o , l że n ie m  lub zaniedbaniem d m -  
g iey , w p r o w i d * *  w  n iey  k o m i c z n i e  S tę ­
p ie n ie ,  lub uśp ien ie  i niec .yuność.

Ten sam i między naukami i um ie-  ■ 
ię tn ścimni utrzymuje się z wi ąze k  1 
*c k o l w ie k  b y w a  i o w s  em poir<eb<e 
iest zami łowanie  Szczególnięyszę tey lub 
o w c y  Nauki  albo u m i e j ę t n o ś c i ,  d> c z e ­
go  podczas  o s o b ! i w t ' c  p r z y n y n i a  się 
usposobienie i  wrodzona n ‘ei*k.« s k ł o n ­
n o ś ć ,  od i€*o  b j w i e m  p r z y w ą z * n ’ H się 
w r o s t  i  suma n w e t  doskonal  nie . m  e- 
iętnoścj ,  naolę, sztuk i kpi . / t ó w  zależy,  po­
niżanie  p i :.cciet i - h i / . h  W'* ię< | sm dru­
gich  szk od l i we m iest i mice micyśca nie, o* 
winno,  F r z r s ą d  n . e k t , . i j , l i  u c r o n ę e h ,  
m o w i  znany o i  ężytnie w  ue/.anstn ś w i ę ­
cie R o d a k  i K;dUg- '  nas* Jan  Ś n i a d t c k i  
w y n o s z ą c y  h i cd ię  N-uikę z pogntdą  
drugiey , esc to s»m lu bs tw o  , chcące  się 
przecenić lek ce  ważeniem rzec -y” sobie 
nieZnaney . i e t i  to uczone b a r b a r z y ń s t w o  
w y n ik a ią c e  « k r ó t k ie g o  i f a ł say  v o g o . r s z -  
czy  widzenia .

W  ik r ó c o n e y  tey o s n o w i e ,  w y s t a ­
w i w s z y  potrzeb ;  , i w i ą z e k  i korzyśc i  z 
nauk  i pm e ię t rosci ,  u d o w o d n ł e m .  mnie­
m am  ,  użyteczność T o w a r z y s t w  Na k o -  
w y c h ;  nicm a to l i  przeydę  d < zdnnia >pra-  
Wy w  Szczególności  > z działań n szego 
T o w a r a z s t w a  , murzę p ie rwe y  z n a  p r r y -  
i r m a i e j r s z f g o  w y w i ą z a ć  się o b ow ią zk u ,
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I W .  Senatu R z ą d z ąc e» o  Prezes U* ! 
D l S t ó y n y  R  ' lidu i K r n . j  Ń a c ' e l n i k u  ! p o ­
rt w ó l  ł a s k a w i e ,  a by m  Ci ę  n* dal <.lo yiisi- 
s to wa n eg o  w Gr o n ie  nasżem zapi f»s*t li­
rze du. Przez zauranie,  k tćręm G ę N » y -  
Eaśnieys? M u n ar th  » w i c . Kra lu na<sego 
Prot *  k t o n j w i e  / a s z c z y c a i ą ,  p [ / e ;. m l . k  

- i uszanowanie  M s s z k n ń c ó w  K t a i u ,  pra­
gnący ch  C ię  widz ieć s w y m  R  udcą,  s w y m  
O y c e m ,  jesteś Wyż szym nad zewnętrzne 
tutay  l mey strony uwic i  nenię oZnaki.* L e c z '  
p r z y w ią z a n ie  T » o ; e  do i , a g k ,  gdy z 
h ien  nfckfóre m ę d z y  u lubione ,  n a w et  
T w y c  h zatrudnień n-ileża przedmioty . ro- 
k u ią c  ' K r a j o w i  na-j b l i ' e  p o ż y t k i ,  prz y  
uznanych  iuż z n ich  dla powszec hnośc i  
k o r z y ś c i a c h .  z iednaią  C i  m i l s z y ,  świet-  
n i e y s z y  i t rw als zy  naci wszystk ie  pomnik  
W p r z y c h y l n o ś ć ’ i i , w i e lb .eniu w s p ó ł ­
c z e s n y c h / w  b łogos ławieństwie  W n u k ó w  
i bf dw n u k iś w j  ^lie z ! : ańc ow  te;;© Krniu,  
k t ó r z y  C zc i  go»j.>$ T w e  Jmie  . iak.o Uó-  
b ro cz y ń ćy  t w e g o  > ż wdzięcznośc ią  i  u- 
nicsieni. im n igdy p o w ta rz ać  nie przestany.

Koji«© X .  F lo r y a n  K u d rt w ic z  pi sma 
S. P n t t s s u r ,  dt fś  Senator Rzpl tey  Kra-  
k o w s k ’ ey , w da l s zy m  c iągu Ortresu l i  

- ry su  H i s t e r y c z n e g o ,  w y k ł a d u  !Pi-qia 5 *
«. mó«-igę z K  lr, q działach Kecoguit iones 

C lemcnt i s  i Cl  m i  n t m ą j  5>kazs,ws?.y , i „  
te dziej *  ni- i ą  Klernms R z y i p - k i e g c  , 
Sumem! z ty ch że  ĆLieł w y i ę t . m i  w y k ł a ­
dami  Pi  ma S  d n w i o d ł ,  te  Autora R *- 
cog ni t ion ct  C J e m e m i s » sposób  w y k ł a d ą  
I 1 <m« S.  iest l i teralny , zgodny z p r a jy i -  
41 .m i  rzetelnego w y k ł a d u ,  <\utora za j  
dzieła  C pinent na .  Wcale n iedorzeczny ;  
ł  n a w et  uymu Qcy p o w a d z e  Pisrila S.  sta­
rego fest. i fmenia

K o i k g a  X .  B ’ *żey Heitpnowrski Te-  
ftlogi; D o gm at ycz uey  P ro t ;  K s n f  Kat t; 
K ra k ;  cz y ta ł  rzees - “ - irzcbir obła w i ś ­
nia Bosk iego .  O k a z * w s £ y  z n at u i y  C z ł o ­
w i e k a  , iego  przeziUdz-uje , to ; est mo­
ra lność z odpowiadają-  ą szczę ś l i woś c ią ' ,  

W y w o d z i ł  niezgodności  c z ę ś c i , nncurę 
ludSka składaiącyeh. '  niezdatność Czlowie*-  
k« dćj sw o je go  p, z e z n ać tenia.  Szledząc 
p r z y c z y n y 1 tey n iezgod rośc i , wpiós '  Z 
h  ożnośki  n d użycia  w o l n o ś c i ,  możność 
Zepsucia natury,  a do w ió d ł s zy  rzec zys r f .  
srejjo nadużycia  w o l n o ś c i ,  z dysharmó-  
nii  p ie rw ia s ek ow  machinę ludzką s i b d a -
■ a i ą c y c h  i *  H i s t o r y i ,  o k r a a l  *oż b yd ż

ź ródłem zepsucia natury C z ł o w i e k a ,  1 
, w y r ć k a i ą c e y  z niego n iezd atn oś c i ,  do c -  
s ią rn ien ia  s w o j e g o ,  przeznaczenia .  W y ­
ł o ż y w s z y ,  p o t e m ,  ze na to zepsucie nr.- 
tury  lud zki ey ,  niemasz lekar s t wa  w  mą 
drośęi  świata  t e g o ,  » iedns*  o b o w ' ą z e k  
do os fągnienia przeznaczenia i *k  przed 
upadkiem , tak i poniin ten tam z aw sze ,  
n iezmienny  i niezbędny p o z o s t a ł , ż f  sam 

_ty!ko| S t w ó r c a  m ó gł  się stać n a p r a w c ą  
' z rp sutey  n a t u r y i t a k im  się stał przez  
b e z p o j i r s d n ic  ob iaWieme,  którego  z a ­
tem potrzeba tak ieSc o c z y w i s t a  rdcohiS-  
c t r o ś ć ,  ł ak iest j a w n ą  . n ieuchronną  dla 
k ażd ego  C z ł o w i e k a ,  'potrzeba dąż yć  dó 
s w o je g o  p r z ez n ac ze n ia ,  k tóre  ic.c iedy-  
nym i s tn ienia  ‘ ego  eeletn.

K o l le g *  F e l ix  S ło tw iń s k i  P r a w a  Na-, 
tury i Koście lnego P r o f e s s ó r , c y t a l  r o z ­
p r a w ę  o  powad ze  P i a w a  K ś c ie l n e g o ,  a 
w y k a z u j ą c  w  szczególnośc i  ź r e d ł*  one- 
g o , i  pe wn o ść  tychże  ź r ó d - ł  przedstaw 
w i ł  roumajte zb i or y  u ; r a w  Kośc ie lnyc h  , 
podziela jąc  p r a w a  K o ś c i e l n e ,  na da wn e 
n o w e  j p a y n o w s z e , z zastanawianiem 
się w  ogolnośc i  nad p o w a g ą , Coi  p o r i i  
Ju r i s  Ca i iónicy  , a o re z  przechodząc w  
s / p t p u i n o ś c i  *  rozbiorem rożne  oneg o*  
części .

Te n i e  c z y t a j  p ż n iey  w  d dszym c i ą ­
gu  ro z p ra w ę  o pr/e łmi nacli p i a w a  Ko-  
Ścirln.-go , w  których  ustaw y  Kr . i io we  w 
N at od ac h  K a to l ic k ą  wy/ .naiących  Re l i g i ią  
do ustaw Ko śc io ła  zas to s o w a ne  b y . i f  by 
po w i n n y , do w odz ąc  o r a z ,  lak dalej;, p o ­
t r zeb uj  i e i t  dla dobr» Społeczności  grurr* 
równa  zna j om oś ć  p r a w a  Koś c ie lne go .

K J lega ćidam Pows ta ńsk i  P r o i e k t ó r  
w  L y t e u n  S .  Anny  w  koncymiacy i  o 
A r c h i w a c h ,  ę x y i i  Metrykach  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  czytał  o M e t r y k a c h  L i t e w s k i c h  
o A k  aeh S e v n » o w y c l i , A sse sso rsk Uh ,  R t - 
f c rc i 'da rs k i  h, Konimissy i  woin ne y .  S k a r -  
b o w e y , E d u k a c y y n c y  , S ąd ó w Ńruncv«-  
t u n k i c h ,  G r o d u  W a r s z a w s k i e g o  i W artj^ 
W a r s z a w y  , w y k a z y w a 4 ich przedmioty 
czas n a s t a n i a ,  i ę zyk  i c h a r a k t e r ,  # k j e -  
mi są pisane , onyci i  zupełność lub nie- 
dost rtek

K  »llega A u g u st y n  F r ą c t k i e w i c z  P ro -  
f t s s or  M a t e m a t y s i  w  L y c e u m  u S.  A u -  
n y , - v y s t a » i ł  p o ż y t k i  w y p ł w i l a c e  z 
sposobu w y k ł a d a n i a  J c o m e t r y i  pocz ąt -  
k o w c y  , Którego się s tarożytni  t rz y m al i ,
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a  o ra z  s zk od y  w y n i k a i ą c e  z sk racania  t i y  
n a u k i  me ch ani zm em  rachunku.  C z y t a ł  
p o te m  syntety czn e  do w od y  p r o p o r c y y  , 
r  k tó ry ch  się w y c i ą g a  wscawa i dos ta wa  
p o ł o w y  kąta  w  t r ó y k ą c i e  p ł a s k i m ,  w y ­
ra żon a  przez  w s z y s t k i e  i c go  boki .  M ó ­
w i !  o  wy ra ż en iu  po w ie rz ch n i  t roy kąt a  
p ł a s k i e g o ,  p r a c z  w s z y s t k i e  i c go  b o k i ,  
a o wyrażeniu  teyże,  przez  prom.  cnie czte­
rech k ó ł ,  z  k tór ych  ic da o  ies.  w  t r ó y k ą t  
w p i s a n e ,  t rzy  zaś poeoscafe są z e w n ą t r z  
t r ó y k ą c a ,  tak  w y k r e ś l o n e ,  że się każde 
d o t y k a  je dn eg o  boku t r oy ką ta  ■ d w ó c h  
I n n y c h  b o k ó w  na przedłużeniu .  Da le y  
w y c i ą g n ą ł  wa ż n oś ć  l in i i  p r o s t c y , dzie-  
ł ą c c y  k ą t  t r ó y k ą ta  na d w i e  ró w n e  czę­
ści  , a okazując  ryuucyszość i różnicę  tcy 
l i n u  , od p o i „ w y  s u m m y  b o k o w  t r o y k ą ­
t a ,  k ą t  pod zie lony  z a w i e r a j ą c y c h ,  p j -  
r ó w n y w a t  w z ó r  przez  siebie w y c i s g n i o -  
# ’ .z . w z o re m  od D elambia  p o d a n y m .  
P r z y . a ą c  nakoniec w y w ó d  k i l k u  i n n y c h  
p o da ń  t r y g o n b m e t r y c t n y c h ) z t w i e r d z e ­
n ia m i  i r y s u n k a m i ,  k t ó r r  r o z w a ż a ł ,  
z a  iązeK m a ją cy ch  » do łą cz a ł  n * J  tern po­
w a g i ,  k iedy i prz ez  k o g o  niektóre p r a ­
w d y  w  T r y g o n o m c t r y a c h  u ż y w a n e  , o d ­

k r y t e  b y ł y . —•
Kol lcga R o m a n  M a l k i e w i c z  F iz y k i  

w  U n i w e r s y t e c i e  Professor  cz y ca ł  roz ­
p r a w ę  o wi ad o m o śc ia ch  i stotnie  potrze-  
bn. jCh,  do robienia  dokła dny ch  obserwa-  
c y y  b a r o m e t r y c z n y c h , za łączając oraz do 
n ich  sporządzone  przez siebie w tym ce­
lu pomocnicze  T a b l . c e . — Kto z as ta no w i  
się nad u żyt ez no śc i ą  Barometru  i ro z le ­
g ł e m  onego  w  wi c i u  w z g l ę d a c n  p r z y ­
s t o s o w a n i e m ,  iak iest u po w s z ec h n io n e  i 
p r a w i e  pospol i te  to n a r z ę d z ie ,  a i ak 
ma ło  z n a n e , w  miarę Swego  upo.  szcch- 
nicnia , do s k o n ał e  i « ; o  użycie , s tosownie 
d o  ter. iżnieyszego s tanu F i z y k i ,  pr z y zn a  

i s totną w ar to ść  ty m  przest rogom i u w s -  
^om, W y ł o ż o n e  są w nich w ł a s n o ś c i ,  
j a k i c h  się po  B ar om e trz e  w y c i ą g a  , aby 
Się m ó g ł  n a z y w a ć  w a r t y m  swoiego  n a ­
z w i s k a  , ) tu m ó w i ł  or*z  o dos ko nałośc i  
p o d f ia ł e k  , o w y b o r z e  godzin , przesilenia 
Ne k tó ry ch  się a o s e r w a c y c  w y k o n y w a ć  i 
Z a p i s y w a ć  p o w i n n y  » nakoniec  , co  po­
w i n n o  s łużyć za zasadę w  dochodzeniu 
Szrcduiey Bar u me try cz n ey .  Przeszedł  w  
Jrrctkotci stopuje przez iakie Barometr

p r z e c h o d z i ł , nirm doszedł  do tego , na 
j a k i m  s i t  dziś zógyduie.  Ażeby zaś Ur 
ł a t w i ć  dokładność obsei w a c y y  i upo­
wsz echnić  ie , u ł o ż y ł  tabl ice p o t rz e b n y c h  
p o p r a w e k ,  i ak ie często w obserwacynch 
zanie dby wan e  byw«n z w y k ł y ,  a które 
ś c l ą ga ią  się do  rozszerzenia przez c i e p ł o  - 
Mcrku ry us zu  i skal  m e t a l l o w y c h  dz ie lą ­
c y c h  się na M . l l i m c t r y , sprowadza j  
ob ser wa cye  do zero.  t hcąc zas i nie-  
z n v ią c y m  i ę z y k a  po l sk iego  użytcc zn cmi  
uczynić i  oddadź też T a b l i c e ,  tudz ież  
w y k ł a d  i sposób używ ania  o n y c h ,  u ło ży ł  
ie i w y d r u k o w a ł  w ięzyku łac ińskim.

Kol  lega Fr an c isz e k  S z o p o w ic z  P r o ­
fessor Matematyki  w  Uni wer syt ec ie  , ' c z y ­
tał  przts ł  ną i-a ręce sw o ic  , r o z p r a w ę  
przez J W .  Sebast iana DębovvsUicgo<Człon- 
ka T o w a r z y s t w a  naszego N a u k o w e g o  a 
w y p r a c o w a n a  o Z j a w i s k a c h  Natury  «r 
rok u  ij,2a w Eiiro^ i a ,  A / y i  , A m e r y ­
ce v. y d a r z o n y c h . W  szczególnośc i  p izcd-  
mioty  tę r o z p ia w ę  staubw^ące b y ł y :  O
dz i w n y c h  natuiy  zdarzeniach  w  ogóincr- 
ś a i , o trzęsień ach  »icmi , z*a»dnie(i ia*h,  
o tworz eni u  się n o w y c h  w y s p ,  gór  i skały o  
p o ż yt k a ch -  z T o p o g r a f i i  U  ulkar.ów , o *  
górach  E t n i e ,  W  ezu wiszu  , H e k J i ,  K z u -  
o k a  na położenie W u l k a n ó w ,  •  WulkaC 
nach w y g a s ł y c h , o \A u l kan ac h  podzie­
m n y ch  , o T c o r y i  dr . iakń nacury j  o m a  
terya ch  W u l k a n i c z n y c h .  T r z y  na końcu 
za ł ąc zon e  p r z y p i s y , i  tabl ica w y b u -  
chnień w u lk a n i c z n y c h  i trzęsień z i e m i ,  o -  
s u t n i ą  i«y część s tanowią.

K o l lc g a  W i l h e l m  Miineh , j ę z y k ó w  
O r y e n t a in y c h  w  U n i w e r s y t e c ie  P io tes so r ,  
mia ł  rzecz o przyjemnośc i  W ier s zo pi s ów  
Fr  k i c h ,  g ru n tu ją c  twierdzenie  na tey 
zasadzie ze w  ierszopisowieter . ,  buy n ieyszą  
i  ż y w s z ą  ma ią in ta g in acy ą ,  itni są czul­
sze i dehkatri ieysze w  ich rymach w y r a ­
żenia , gd y  n- je j sce m ich zamieszkania  
«ą piękne o g ro d y ,  i ż y w e  n i w y , g d y  są osUa- 
ni rozkosz m  i p r z y j e m n o ś c i o m , jeże l i  w  
tak ich  baw ią kra inach , gdz ie  w y p o g o ­
dz one  zawsze  N i e b o ,  b laskiem słońca  
ś w i c t n i e i ą c ,  rz a d k o  nader zachnuirzo-  
i ieir b y w a .  gdzie obsypane n ie p ize l iczo-  
nem k wiec iem ł ąk i  , a ogrody  m n ó s t w e m  
n ay p ię kn i ty śz y c h  i nay  w y b o r n ie j  s z y c h  
napełnione o w o c ó w  , zac hw yc a i ąc c  z m y ­
s ły  pr z ed st aw ia ją  w i d o k i ,  g d * i e  natur
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ra  *»ma r r e i a k i  z b y tk o w a ć  »'ę z d a i e ;  
W-skazywat w w i e r S r ‘ ch P er s k 'c h  dja te­
g o  pewien  rodzay  fanc astyeznych  p r z e ­
nośni .

T e n ż e  czytał  ro z p ra w ę  o różnicach 
m ię d z y  Po lsk lem \ P er s k i - m  wierszopi -  
t a r s t w e m  , u k a t u :ąc w szc ze gó ln oś c i ,  ze 
t o e i i  P o ls ty  przenośnie z w y k l i  w p r o ­
w a d z a ć  z łagodnością  i u m i a r k o w a n i e m ,  
Staraiąc się aby b y ł y  f a c w t ,  i  wyiaśn ia-  
i ą c e  rzecz w  kró tk o śc i  . z p r z y s t o s o w a ­
niem pol ączonem z g ł a d k o ś c i ą , ozdobno- 
śc i ą  bez uniesienia,  s ło w em  nayusi łniey 
•  caraią się przyiemność po łąc zyć  z i asn o-  
i c i ą  f że w ie rs z op is ow ie  p r z ec iw n ie  P*r- 
t i ] ,  oddawać  z w y k l i  rzecz z n ieiakim 
p o pę de m i  un ies ie n i em ,  że powtarz ać  
k i l kuk rot nie  s w e  w y r a ż e n i a ,  z w y s t u k i ­
w a n ą  rościągdością  ie>t ich z w y c z a e m  . 
Ihiesżaiąc do tego roz l iczne częstokroć  
nie dosyć iaśnie lecz buyney im agi n ac y i  
d o w o d z ą c e  przenośnie-

Te nż e  nakoniec c z y t a ł  rzecz o u ży ­
c i u  dziś i ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o ,  a zapuszcza­
ją c  się w  s zc ze gó ło w e gramatyczne  i dy»* 
lekcvczne rozbiory , d o w o d z i ł , i ż  dz ieł*  
C zystym i p ra w d z i w ie  g ładkim , ł ac ińsk im 
pisa ie i ę zyk iem  . u w s z y s t k i c h  u cz on ych  

* . z a w s z e  są szacowanemi  > n ig d y  z pamię­
c i  i uż y w an ia  wy  pusze zonemi b y d f  nic 
po tra f i ą .

Kol lega  P w « ł  C z a y k o w s k i  P r o f e s -  
8or L i teratury  w U n iw er sy  t e i i e  , S e k r e ­
tarz f o w a r t y s t w a  N a u k o w e g o ,  po st ęp u ­
jąc  da lcy  w  przedsię w z ę c i i i  s w ói c m  , c z y ­
tał  Poc.m* Sal i  J ngięl lońskiey p o ś w i ę c o ­
ne.  W  s iódm ym Obraz ie wspomniał  zna­
czen ie  A k ad em i i  K r a k o w s k i e j  , kcóra 
przesz ed łsz y  z*  S tanem R y c e rs k im  na 
ttrooę Stef sna  B i t o r e g o ,  c a ł y  N - r ó d  do 
obrani*  G o  s w oi m  Kró lem  s k ł o n i ł a ,  w  
ó s m j r a  z«ś obraz ie  u w i e l b i a ł ,  hoyne do- 
f c ro d z ic y s t w a , k to re m i  K r ó l o w a  Anna 
A k a d e m i i ą  zas z cz yc a ł* .

Kol i  ba L u d w i k  Kos icki  P f r i  Ł a c iń ­
sk ieg o  i Gr e  k iego i ę zy k a  w l . y c e u m  S.  A n ­
ny .  ciyc»< roSprawę o Hera ldyce ,  w którcy  
W y w ió d ł s z y  zrzG-.Jłosłów Hera ldyki  i w y ­
ł o ż y w s z y  iey z n a c z e n ie .  Hero ldó w da- 

y wnyi . l i  o b o w i ą z k i  wj rkazH.  Z a s t a n a w ia ł  
Się potem w powszechnośc i  nad  począt­
k i e m  H e rb ó w  • a popiera jąc  mie ysc am i  
2  G r e c k i c h  i R z y m s k i c h  A u to ro w  w y i ę -

t e m i , to tw ierd reniz  , żc u ż y w a n i e  her­
b ó w  nayodleglcyszey  sięga s tarożytnośc i ,  
w y k a z a ł ,  i a k i ch  z n a k ó w  u ż y w a ł y  , n#y- 
s taw niey sz e  w teyże s tarożytnośc i  ludy .  
N a k o n e c  p r z y s t ą p i ł  do He ra ld y k i  cza­
s ó w  p o f n i e y s z y c h ,  ma ią c  n a y w i ę k s z y  
w z g l ą d  na początek  herbów R y c e r s t w a  
po ls k ie go .

Kol  lega J ó z e f  Ł ę s k i  A st r o no m i i  W 
U n i w e r s y t e c i e  P r o f e s s o r , cz y ta ł  da l szy  
c iąg  o sztukach  n a d o b n y c h ,  w y k ł a d a j ą c , ,  
ile" es tetyczną dzielnością w p ł y w a  ą na. 
w y k s z t a ł c e n i e  C z ł o w i e k a .  W s p o m n i a ­
wsz y  że p ierwsze  sw o ie  potrzeby f iz y c zn e  
z as p o k o i  wszy  C z ł o w i e k ,  dążyć z roskoszą 
do uk z tałecnia  sw e go  umysłu p o w i n i e n ,  
a w y s t a w i w s z y  sk u t k o w an ie  z w id z en ia  
t w o r ó w  Malar t w a  , ros ko sz  p o w s t a i ą c ą  
z i ch  oglądania  za g ł ó w n y  cel sztuk nado­
bnych  u w a ż a ł .  R o z r ó ż n i ł  p ię kność  idea­
łu od na ś la dow an i*  piękney  natury , i z  
u w a g  tych w n i ó s ł ,  że potrzeba posiadać 
wi e le  F i lozof i i  , aby  umieć robić dzieła 
malarsk ie  , i  pat rzyć  się na nie. R o z w o ­
dz i ł  się nad p o cz ąt k iem  i  w z r o s t e m  sztuk 
p i ę k n y c h , a przeszedłszy  s to p n io w a n ia  
sz tuki  , pr zy st ąp i ł  do w y b o r u  przedmio­
t ó w  , i a k ic h  doskonalenie moralności  w y ­
maga .  Zna iomość dz ie iów ludzkich , i  
w i e l k ic h  l u d z i , miz ni ł  b y d f  zrzodtem 
dostarcza iącem w ą t k u  , do w s z e l k ic h  u- 
k f a d o w  dz ie łmis t rza .  Dopef n ia ią c  nako ­
niec części  d a w n i e y  r o z w a ż a n e ,  m ó w i ł  
S ic z e g ól n ie y  o o k o l i c a c h  , pr z y ta c z a ią c  
w y i ą t k i  z rę kop ism * s ła w n eg o  Ge sn e ra .

Kollega  J o z e f  S o ł t y k o w ic / ,  w y s ł u ż o ­
ny Professór  w  A k ad em i i  , cz y ta ł  rys  ż y ­
cia ś. p.  X.  B o n i f * c e g o  G a r y c k ‘ ego F i l oz o ­
f i i , O b o y g a  P r a w a  i  S.  Te o log i i  D o kt or a ,  
w  U n i w e r s y t e c i e  w y s ł u żo n eg o  P ro f e s -  
sora , i T o w a r z y s t w a  Naszego  n a u k o w e ­
g o  C z ł o n k a  . P rz ech odz ąc  z w y sz cz egó l ­
nieni  w s z e l k i e  iego w  powołaniu  Ak ad c-  
m ic k iem  przez lac fp prace i z a s ł u g i ,  na 
róż nyc h  przez iakie w tym  przec iągu c z a ­
su , przechodzi ł  s t o p n i a c h ,  i  U r z ę d a c h  
A k ad em ic k ic h  , w  w y r a z a c h  pe łnych u- 
czucia i w y r a ż e n i a ,  oddał  hó l d  c n o c i e ,  
w y t r w a ł o ś c i  i p r a w d z i w e y  tasłudze .

Kol lega  X.  M i k o f a y  J a n o w s k i  T e o l o ­
gii Mora lney  w  U n i w e r sy t e c ie  Pr o fes so r ,  
Ka n on :  Kat.  K r a k o w L i ,  w y k a z a ł  r o d z a j  
w ł a ś c i w e j  c h w a ł y  d l»  M ę ż ó w  w  l a g
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w o d z i e  nauczyc ie l sk im , zaletą naukcrwo- 
ści  i  uży tcc/noś  j ęe luiących * a w y ­
szczególni  ws zy  w  ty m  w z gl ę dz ie  zas łu g i  
ś. p.  X .  Sebastyana Czochrona  F>1: i O .  P .  
D o k t o r a  . w U n i w e r s y t e c i e  wysłużą ne- 
go  P r o f e s s o r a , iako rzetelnie w pracy  
p o w o ł a n ia  swego  i pe łn ieniu o b o w i ą z k ó w

)>ofożone ? przedstawi ł  słuszność Pamięc i  
ego i szacunku , k to re g o  Mu n a w e tt po 

zgonie  g r o b o w c e m  p r z y w a l o n e m u )  o d ­
m a w i a ć  nie należy.

O d d a w a ć  cześć pośmiertną M ęż o m  
z n a n y m  za s z cz yt n i e  dla swe v  Nauki  5 d(a 
z a d u g .  dla cnoty  , do p r z y i c m n Y c h  z a i ­
ste w  samem dopełnieniu c z y n ó w  należy.  
Hołd  uwi  lbienisi z łożo ny  na Ołtarzu  
c n o t y ,  szacunek i poszanowanie obiaw io  
ne publicznie dla ta le n t ó w ,  dla p r a c ,  i 
z a s ł u g ,  są p r a w d z i w ą  onych n a d g r o d ą , 
sa_ nay p ię knieys  tym i nayozdobniey szym 
W ie ń c e m , i rfc»vdzielnieyszym dla nasla-  
d o w *  i* bo dż .c m ,  Za mienić  życ ie  z* 
śmierć do koniecznośc i  f i z y c z n e y ,  każde-  
go podług n ieodmiennych pra w S t w ó r c y  
w s z y s t k i e g o ,  n a l e ż y ,  żyć  atol i  z c h w a ł ą  
w  p . mi ęc i  lud zki ey  , nie w i e l k ie y  iest 
zostawione  l i czbie O s ó b ,  k tóre  w  t y m  
ł u b o w y m  celu ąc r o d z a i u , na ten c h l u ­
bny p r z y w i l e y  zas łużyć  sobie po tr a f i ły ,

W  skutku tey smutney a niezbędne* 
ko lei  st raci ło T o w a r z y s t w o  nasze nauko­
w e  w  roku z e s z ł y m ,  trzech z G r o n *  
s w o i e g o  C z ł o n k ó w  j .  p. X .  Audrze ia  
Tr z c i ń sk ie g o  F i l :  i Med.  D r a ,  K a n .  Ka t .  
K ra k .  w y s ł u ż o n e g o  w  S z k  G ł .  P r f r a .  któ­
ry przy zgonie  d o w ió d ł  ieszCze s w e go  do 
dobra Na u k  przy  wiąz ania  . odknzuiąę te­
stamentem s/.ostą część maiącku sw eg o  n* 
fundacyą  dla ubo’ ższych  Studentów,  ś. p. 
X .  Franc iszk a  L g o c k i c g o  Proboszcza  j n -  
f u ł a t a  w  O ś w i ę c i m i e , Męża  w Hierarchii  
Koś c ie lney  z God no śc i  przezeń p ias towaney  
j  po łączo ne y  z N a u k ą  tak  ś w ie c k ie y  iak 
Ko ś c i e l n e y ,  ró w n i e  ozd ob ne y  iak prae- 
k o p y w a i ą c e y  w y m o w y ,  z po ws ze chn ą  
znan eg o  zaletą,  ś ,  p. Wa le n te g o  B a rt s ih a  
Sena tor a  R z p l t e y  K ra k .  Męża  sz a co w a ­
nego p o w s e ec h n ie  d la  ł w e y  dobroc i  , i 
ł ag od no śc i  i z a s ł u g ,  k t ór y  przez n iemal  
lat  f o  rożne w  tern mieście  Sp ra w u ią c  
U r z ę d y ,  ha w s z y s t k i c h  o d z n ac z y ł  się s  
c h w a ł ą ,  z znaiotności  interessow i  stó« 
s u i k ó w  Miasta  t e g o ,  z usi iaości  w  dopeł -  
mieniu pr z y ję ty c h  o b o w i ą z k ó w ,  p o ł | -

cz o n ey  z p r a w d z i w e m  do dobra K r a k o w a  
p r z y w i ą z a n i e m , a w  miarę możności  , 
pr z y  r o z l i cz n yc h  pracach zatrudnieniach,  
do lub', ch Jemu przedmiot ,  w , czytanie  
K la s s y ęz n y ch  łac ińskich  na leża ło ieszczc 
P i s a r z y ,

Postępuiąc  we dl e  S tatutu T o w a r z y ­
s t w a ,  W .  J ó z e f  B ro do wi cz  M e d y c y n y ;  
Ch  i r u rg j i  D o k t ó r ,  w  U n i w e r s y t e c ie  j a ­
g ie l lońs k im  Te rapi i  i K l i n i k i  O r d y n a r y y -  
ny  Pr o fe s s or ,  w  poczet  C z ł o n k u w  c z y n ­
nych  pol iczony  i zapisany został .

P r z eś w ie t n a  P  b liczności  ! Te n  iest 
k ró t k i  i rzete lny  rys , prac zeszłorocznych  
T o w a r z y s t w a  naszego n a u k o w e g o .  W y *  
mienione tu pr z ed m io ty ,  któremi  się to ż  
T o w a r z y s t w o  z U u i w e r s y t e m  połączone 
z a y m o w a ł o  , d o w o d z ą  n a y w y r r / a i e y  ce­
l ó w  i z am i ar ó w  n a s z y c h ,  o k azu ją  usza­
n o w a n ie  dla Re l ig i i  i T ro n ó w  , dla R z ą ­
du i p ra w  K o ś c i o ła  , są s k a z ó w k ą  d ą ż n o ­
ści naszych do dobra krain , przez r o z ­
szerzanie po żyt ec zn ych  umiejętności , ’ nauk 
i  sztuk n a do b ny c h,  a przez w y r z ą d ź  >ie 
czci  dl*  u by ły ch  c i ze z  śmierć c z ł o n k ó w ,  
h o ł d o w a n i e  cno c i e ,  t a l e n t o m ,  pracy i  
z a s ł u g o m ,  z a g r z e w a ć  do n a ś l a d o w a n i a ,  
do Em u ia c y i  pobu dz ać ,  do us i łowań na­
szych  należy,

Szan , w n i  Kol ledzy  f C z y n ią c  zado-  
syć o b o w ią z k o m  p o w o ł a n i*  W a s z e g o ,  
przez dopełn ianie p o w i n n o ś c i  ieszc/.e 
C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w *  c z y n n y c h  • d l i ­
ście i d»iecie d o w o d y  , W a s z y c h  chęc i  dla 
postępu i doskonalenia  N a u k ,  Ws s z* » o  
do dobra i  p o ż y t k ó w  kraiu p r z y w i ą z a n i * .  
W y  t rwał ość  w chw a le b n y ch  i użytec rn y c h  
p rz ed s ię w zi ę c i a ch ,  iest a z n a k ą  M ę ż ó w ,  
W > t r w a t o ś c i ą  * u s i l n o ś c ią ,  us ta l i c ie  i u- 
tw l e id z ic i c  z a s z c z y t n i e  " rozponr.ęte , a  
ko rz yś c ią  istniciące dzieło połączenia się 
w  T o w a r z y s t w o  z U n i w e r s y t e t e  „  n a s z y m  
w  z w i ą z k u  n ierozde ie lnym b ę d ą c e ;  s k u ­
tk i  z tąd p o m y ś l n e ,  z iednaią  W * m  to 
chlubne świad .eccwo,  żeście z p r a w d z i w ą  
g o r l i w o ś c i ą  oddali  się s pr a wi e  Nauk , i ż  
rzec zyw iśc ie  po w o ł a n iu  W aszemu w i c r -  
nem i  jesteśc ie .
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Z  Paryża d. 1 2  Lutego.

O n e » d * y  uczn iow ie  ins tytutu n i e wi ­
do m ych  sporządzi l i  k a n c e r t r a y b a r d z i c y  
d z i w i o n o  się granemu o» s k r z y p c a c h  Solo 
k o m p o z y c y i  n ie w id o m e g o  nauczyc ie la  i  
g rane  przez  t a k ie g o ż  ucznia.

W y  r a c h o w a n o  c a .  i ż  l ic /ba  urzę­
d n i k ó w  , k t ó rz y  maią  razem p r a w o  g ł o ­
s o w a n i a ,  w y n o s i  do f 640. G d y  w s z y s c y  
u l e g a ł a  6 M i n " s t e r s t w * m , przeto  w  o-  
b ior a fh  s tosow ać  się będą do ich w o l i .

Z« pa pi er y  r z ą d o w e  do sz ły  d o  nomi- 
na lney  ró wn o śc i  s w e y  c e n y ,  iest to w y ­
p a d e k ,  kcóry s tano wić  będzie epokę w h i -  
s toryi  skarbu F ra a cu z k ie g o .  Pod prze­
s z ł y m  K r ó l e w s k i m  rządem niesta ły  n ig d y  
w y ż e y  nad 84 za s t o ,  a pod Bonapartem 
podn ios lcy  się do 94. Teraźnieyszemu kon- 
s ty tuc yy nem u r z ą d o w i  i  roi-ti iscycznemu 

M in is re r i u m  zos tawionem w ię c  by ło  pod­
niesienie ich d o r ó w n o ś c i .  Oppozycyy^ 
ne p i s m a  t w i e r d z ą  ie dna k  c i ą g l e ,  z e F r a n -  
cy>ą zabi ią  p a ż y c z k i ,  p r a w d ą  iest , i ż  
w i  nniśtny 197 mil i .  Fr.  a k t o r  ch 63 po- 
c h o d r ą  z  d a w n e g o  za Kró la  długu , i j o  

z  c z a s ó w  r e w o ł u c y i  f  10 0  d n i o w e g o  po­

bytu w e  Francy i  B o n a p a r t e g o ,  a 4 mi l i .  
z  u — ic/ur.ey teraz z H i s z p a n i i ą  w o y n y .  
Le c z  re 4 n U l .  sg c a ł y m  d ł u g i e m ,  k t ó r y  
za t r ra fn ie y  szego K ró l e w s k i e g o  ragdu x a-  
ci> ® t io . h-'mż oppoayia  p o w o d y  do za- 
Jeni* się na terażnieyszy  rząd nasz ?

M a r s z a ł k o w i e  p o l n i ,  M a r g r .  de Ve.^ 
nee , Hr .  C h a s te !u x  , Hr .  R s s i g n a c  , i H r .  
Laur i s ton  o tr z y m al i  S ard yń sk , e  ordery S .  
M aur yc ego  i S.  Ł a z a r z a .

Je n e ra ł  L a p o y p e , k t ó ry  iak  w i a d o m o  
Skazany n ie d a w n o  by ł  przez S ąd  popra-  
w c z e y  pa l icyi  na 4 mies iące do w i ęz ie n ia  i 
z a p ł * c e r i e  400 F r .  k a r y ,  o d w o ł a ł  się do 
•w y ż s z e g o  Sądu , lecz przegra ł  i  musi  te­
ra z  poddać się ntikazancy karze.

N ie s p ra co w a n y  X .  Pr* dt  w y d a ł  zno^ 
w u  p ismo w  d w ó ch  częśc iac h  pod ty tu­
łem : Europa i Ameryka w r. 1S2* i 1823 .

W  S e k w a n ie  zna lez iono z w ł o k i  52  
letnicy  kobiety,  k tóra  by ła w  ós m y m  mie­
s iącu  c i ąż y  i  mia ła  p r z y w ią z a n y  do pasa 
dwochletnie  dz iecko .

W  Nant do br oc zyn n e  t o w a r z y s t w o  
potra fi ło nakoniec zakupić  dr>m dla nauki  
uoogich  d z i e c i , w  k t ó ry m  urządzone są 
4 klassy i  400  dzieci* biorą w  nich bea-
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p f ł t n e  ‘nauki .  O t w o r z e n ie  t y c h  ro zp o­
czę ło  się nabożeństwem, na  kt óre m znay 
d o w a l i  się n a u c z y c i e l e , dz iec i  i i c h  do­
br oczyńcy .

P r z e z n a c z o n y  na  H i szp ań ski ego  P o ­
sła w  Lond yn ie  Pae z  de la C a d e n a , o-  
c z e k i w a n y  icsc w  krotce w  Borde»ux .  M ó­
w i ą  t a k ż e ,  i ż t u t e y s z y  Hiszpański  Pose ł ,  

X ż e  San C u r l o s , przeds ję  we źm ie  z  z lece­
niem r z ą d u  swoi eg o  na krot k i  czas p o ­
dró ż  do L o n d y n u . ;

Xięz n*  Conde nie w y s z ł a  ies i cz e  z 
n iebezpieczeństwa .

Z  Madrytu d. i i Lutego.

P at r y i ar c ha  J n d y y s k i  ( W i e l k i  Jnf -  
m u ź n ik  K r ó l e w s k i ) ,  A rc y b is k u p i  Wal en-  
c y i  i  T a r r a g o n y ,  w i e l u  B i s k u p ó w  podal i  
K r ó l o w i  prośbę o p r z y w r ó c e n ie  J n k w j z y -  
c y i ; lecz iak  się zdaie na  próżno.  • '  C a ­
ł y  naró d ,  N a y ia śn ie y s zy  P a n i e ,  K o ś c ió ł  i 
lud i ą d a i ą  J n k w i  y c y i .  Nieprzyjac ie le  
W . * K .  Mci  w i e d z ą  d o b r z e ,  i ż  o n a  ty l k o  
b e z b o ż n e  L h  p U * y  zniszczyć m o ż e , i dla 
t e g o  w y s t a w i a i ą  rozmaite t rudności  w  iey 
przy  w r ó c e n i u , dla un ik ni en ia  śmiertel ­
nego c iosu .  T y m c z a s e m  sekty  są nie u-  
s tannie  czyn ncm i  i podk opu ią  g m ac h  
s p o ł e c z n y .  Buntownicze  i bezbożne x i ą ż -  
k i ,  n ie prz ys to yn e  obrazy  i r y c i n y  zale­
w a ł a  k r ó l e s t w o ,  a nauka m ł odz ie ży  c i ą ­
gle  ieszcze  znayduie  się w  ręku  prze­

w r o t n y c h  osób.  R oz pu szc zen i  ludzie 
m ó w i ą  z niesłychaną z u c h w a ł o ś c ią ,  p r z y ­
biera ją  z w o l e n n i k ó w  i i a w n i e  nauczają 
ś w y c h  zasad- T a k i m  sposobem z a l e d w o  
p r z y t ł u m i o n a ,  a l t  j eszcze  nie zniszczona 

r e w o l u c y i a ,  w z ra s ta  i  rozszerza  się szyp-  
lco w  c i c h o ś c i ,  i wybuchnie  na n o w o ,  
j eże l i  moc ludzka n je  potra fi  i ey  w s t z y -  
mać.  P r o s z ą c y ,  Nay iaśn iey szy  P a n i e *

p rz e w i d u j ą  w ' e ' e  b u r t ,  kt ó re  \V .  K .  Mci  
i Ko śc i o ło wi  g r o ż ą ,  i i ako  p ie rw s i  Stró­

że w  Jzrae lu  o b o w i ą z a n e m i  sa nayp ier -  
w s i  do uw ia dom ien i*  o g ro ż ą ce m  niebez­
p i e c z e ń s t w i e  . gcc. , ,

Prz ez  p i z y o y ł y  do G ib ra l t a ru  A n gie l ­
ski  okręt  odebral iśmy niektóre w i a d o m o ­
ści  o południowey A m er y c e .  B o l i v a r  
z n a y d o w a ł  się d. 7 W r z e ś n ia  W L i m a ,  
gdzie  dla utrzymania stojącego w Pa z w o y -  
sk.* s w o ie go  na łoży ł  ko nt rybuey ią .  W o y -  
sko K r ó l e w s k i e  stoi n a p r z e c i w k o  niego,  
i oba w o y s k *  u w a ż a ią  j ię n a w z a i e t n ,  i 
aż. do tego czasu nie zaszło n k  w a ż n e g o .  
L i s t y  z Buenos - A yr es  pod d. 6 P aźd z ie r ­
nika w z m ia n k u ją  o u i eszczęś l iwe m przed­
s i ęwzięc iu  p rz ec iw  Jnd y i ano m P o m p a s u .

G aze ta  tu te j s z a  p r z y  p o m i n ą ,  w  tcy 
c h w i l i ,  w  ktor*y  w s z y s t k i c h  z w ro c o n a  
iest c i ek a w o ś ć  i a k  A n g l i i *  w e ź m ie  się 
wz gl ę de m  poł udniowcy  A m e r y k i ,  postę­
po wa n ie  g- b in e tu  Hi sz pa ń s ki eg o  p o d c z a s  
w o j n y  osad A n g i e l s k i c h  w  pó ło ocn ey  
A m er y c e  (teraz Z j e dn oc z o n y ch  S t a n ó w )  
p r z e c i w  maci er zyń sk ie mu  k r a i o w i .  W i a ­
dom o ca łemu ś w i a t u ,  i ż  wsp ie ra n ie  nn 
ó w e z a s  prz ez  Franc y ią  p o w s t a ł y c h  p ro -  
w i n c y y  uważane  w  A n gl i i  było za zer ­
wanie  pokoiu.  K ró l  K i r o l  1 1 1  o ś w ia d c z y ł ,  
i ż  nie uzna p ie r w e y  A m er y k a ń s k i ch  S ta ­

n ó w , aż  gdy  ie A n g l i i a u z n a ,  i nakoniee 
na  naleganie ty lk o  F r a n c j i  na m o c y  z w i ą z ­
ku  ro dz i nn eg o  j omiędzy  Burboriami o d ­
s tąp i ł  od tego oświadczenia.  M o n a rc h a  
Hispański  w y s t a w i a ł ,  iż przez  poiedyń- 
cze uk łady  z Z iedno cz on em i  Stanami  ro­

d z in n y  z w ią z e k  nadwerężony  zostanie i  
Starał się w  dobrym sposobie rzecz tę a a -  
godzić.  A n g l i i a  w y d i ł a  mu nukoniec 
w o y n ę  i wie l k ie  szkody  w  iego  osadach 

p o c z y n i ł a .  W  b r e w  po s tę po w an iu  rzą^“
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H is zp ań ski ego  obcy  p. dd ni n i -y U ł ' r.! t 
się io odprdnjenia  osad Hisz oąndtjcb.  
P r a w i e  w-sz-ystkie pazety od r. i , Si j  zachę­
c a ł y  P o ł u d n i o w y c h  A m e r y k a n ó w  do  b u n ­
tu W s t y s c k i e  przy by w . iące do osad 
Hi szpańskich  o k rę t y  p r z y w o z i ł y  roi/t i -  
Stom z at rw a ż a j ą c e  w i a d o m o ś c i ,  gd y  t y m ­
czasem w  Europie g łos i ły  z w y c i ę z t w a  p o ­
w s t a ń c ó w .  Broń  , k tó rą  pow stańcy  w a l ­
c z ą ,  pochodzi  z Ang ie l sk ic h  f a b r y k ,  a o- 
śsidy ich o k r ę t o w  z s c z a w s z y  od kapitana 
»ż  do pod . f f i cera  sk ł a d a i ą ' się z Cudzo­
z ie m c ó w  i  całe pułki  Euro pey sk ieh  a w a n ­
t u r n i k ó w  w a l c / y ł y  pod ich znakami.  
Pr z e s z ł o  Seoo  ż o ł n ie rz y ,  k tórz y  roz po­
s tar l i  się w \Vene/,ueli- ani ieden niertio- 
w i !  ‘ ęzykiem Hi sz pa ń sk im .  Sekciarze 
poddani  p r z y j a c i e l s k i c h  M oca rs tw prze­
nieśl i  do n o w e g o  ś wi a ta  f i l ant rop ic zną  
s w o i ą  w śc iek ło ść .  M o zę  n iedosyt  iest  
w i a d o m o ,  >ak z tego p o w o d u  ćud zoz : em- 
<y  scali się A m e r y k a n o m ,  cak roial istoin,  
iako~ i p o w s t a ń c o m  ob m .c r/ ł e m i .  P r * w y  
rząd  L i m y  w  r. i<*o  w  Paźd zie rn i ka  za- 
l e d w o  potra fi ł  A n g l i k ó w  t ra to wa ć '  od 
w ś c i e k ł o ś c i  mieszkańców C a l l a o , gdy 
Coch ran e  zabrał  z tamteyszego  portu f r e ­
gatę Esm era lda .  W  l iście zaś Jenera ła  
Sar.  Martin do  T r i n st a n  z  Limy po d  J .  
24  Maia  .>8*z cz y ta m y  co następuie:  o Nie 

w i d a ć  tu ani i e J n e g o  p i a s t r a ,  co przypisać  
n a l e ż y  c h c i w o ś c i  p e w n y c h  A n g l  k ó w .  
C l  l u d z i e , skoro  u nas nie będzie nic do 
w z i ę c i a ,  przeydą  p e w n ie  do n ieprzyiacie-  
J a i  są to J a n c z a r o w i e , k t ó r z y  pra gn ą  
t y l k o  zy sk u  o żo łd  się ty lk o  troszczą.  
Nasze  z w y c i ę z t w o  lub upadek  ma ło  ich 
obchodzi  j  żadnemu ufać n i e m o ż n a . , ,  
"Widzieć z tąd m o ż n a ,  i ż  Hiszpanie nie 
Ś c i ą g n ą  na siebie w i n y  w i a t o ł o m s t w a .

Na wyśpię Kuba panuic nayzgpd-

uL:yyj_a spoś^cyność.  H i s z p a ń s k a  I r e g u c T  
i k  ra z H a w a n n y  w  jt, dn inch  d.> Kady-  
x u  p r z y b y ł a ,  p o t w i e r d z i ł a  tę w i a d o m o ś ć .

L i s t y  *  L i zbo ny  p o d  d.  4 b. m .  
w z m i a n k u j ą  o u z b r a ia n ty  w t s m t e y s z y u i  
p or c ie  w y p r a w i e  p i z e c i w  B r a z y l i i .  W o y -  
s k a n ń ,  k t ó r y c h  b e r b ę  do  1 1 ,000  p o d a i ą ,  
d o w o d z i ć  m a  L o r d  Be re s f o r d .

Z  Londynu d , 17 Lutego.

N a  w c zo r ay s ze m  posiedzeniu  iz by  
n iż sz c y  P .  C lcrk  przy złożeniu rach unk u 
potrzeb  dla si ły mo rsk iey  na rok tera- 
źn ie y s / . y , wniós ł  o ucl iwalenie 0 3 0 0 , 2 0 0  
I'S. w i ę c e y  niż w r. z. pon ie wa ż  dla z a ­
s łan iania rozszerzonego teraz z po ł udnio­
w ą  A m e r y k ą  h a n d lu ,  dla zabezpieczenia  
tamteyszych.  okolic  prz ec iw rozboiom 
m o rt k ie m  i dla zasłaniania naszego h a n ­
dlu  na morzu  ś rodz iemnem z am ia s t ,  -5  
rer*z  29,000 m a y t k ó w ,  & c .  musi  b y d ź  
na żołd  w z ię ty c h .  P o  kr ó tk ic h  i  ma ło  
z n a c z ą c y c h  sporach został  ten w n i os e k  
prz y ię ty .  Minis ter  C s n n i n g  rz ek ł  2 te­
go p o w o d u !  “  N ig d y  do utrz yma nia  po- 
ko iu  nie b y ł o  p e w n ie y s z y c h  w i d o k ó w  
iak t e r a z , i nie wie l k ie  p o m no ż en ie  ko ­
s z t ó w  na siłę morską  oka;  uie dostatecz­
n i e ,  i ż  M in is t r o w i e  J .  K  Mci  nie l ę k a ­

ją  się wcale ,  aby pr/>yyśd£ u iogłp do w o y -  

ny* „
T a k  w i e l k a  zachodzi  Iniec ierp l iwofć 

publiczności  względem formalnego  uzna­
nia n iepodleg łości  k r a i ó w  p o ł u d n io w c y  
A m e r y k i ,  że dla zas pok oj eni a  o ae y  w  
w y ż s z c y  izbie Mar gr .  L  ndsdown a w  
niższey P .  M ac kin tos h  z a p o w i e d z i e l i ,  z  
w  p ie r w s z y c h  dniach M ar ca  w n i o s ą , a -  
żebv M in is t ro wi e  u w ia do m i l i  Par l  ment  •  

te raźn ieysz ych  naszych  stosunkach i zv.‘ ią-

) * <
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zkach  h a n d lo w y c h  z kraiami  poi udu jo  
wey  A m t r y k i ;  j eżeli  w p r z ó d  Jsrńi tego  
n ie  uczynią.

Ga zeta  Morning Chronicie w y r a ż a ;  Z a ­
p e w n i ć  moż emy z w y ż s z e g o  upo waż ni e­
n i a ;  że z s trony  A n g l i i  w  tak zaleca­
j ą c y m  sposobie uczynione  -zoscuły propo- 
Z y c G e  Hiszpani i  wzg lędem uznania nie­
podległośc i  k r a i ó w  poł udniowcy  A m e r y ­
k i ;  i ż  za przybyc iem do M a d ry tu  ce-o 
p i sm a zaraz pod ro z w a g ę  wz ię te  zosta­
ło ;  w  skutku  czego Ambassador  ■ h i s z ­
pa ńsk i  przy D w o r z e  F r a n c u s k i m ; X zc  
San C a r l o s ; pr zez nac zon y  iest w  szczc- 
golnieyszein posel s twie do L o nd y n u.  W y ­
bór  ten ( rzeczony Xże  jest b o w ie m  ro­
dem z poło łn io w e y  A m e r y k i  lubo bardzo 
K r ó l o w i  p r z y c h y l n y )  zdale się rok ow ać  po 
m yś ln oś ć  w a ż n e g o  układu , k tóry  mu po-  
ruczony  zoi ta f .  P i e r w s z y m  w a ru n k ie m  u- 
k ł a  lu-będzie  bezw ątp  enia w y p l a t a  pew-  
ney k w o t y  pieniędzy;  j o  kt órego  uskutecz­
nienia p e w n ie  rząd A n gi e l sk i  n rz y l o ż y  się, 
d l a  usunięcia  w sze jk  ch przeszkód ■ ukoń­
czenia tey w,<żn y s p r a w y .  Franc y ia  z:>- 
s tai t  co do tego punktu w  zup łnem po­
rozumieniu  z .h ng it ią .  U z n a n i e  to est 
w i c ik ie m  w  ś w ie c ie  z d a rz e n ie m ; i prze-  
k o n an em i  j e s t e ś m y , iz kra ie  południo­
w c y  A m e r y k i  przy ię te  do z w i ą z k u  lu­
d ó w ;  starać się będą ż yć  w  naylepszem po­
rozumieniu  z E ur o pą .

G a z e t a  G o n ie c  d o n o s z ąc  o  w y r o k u  
K r ó l a  H i sz p a ń s ki e g o , d o z *  a la ią c e - o  w o l ­
n e g o  handlu z ie go  o s a d a m i ;  d j d a i c  : 
f ‘  Za ch od z i  pytanie która część południo­
w e j  A m e r y k i  będ t ie  temu w y r o k o w i  
p o s ł u s z n ą ?  P e w n ie  żad na ;  p o n i e w a ż  
pos łuszeństwo ozn acza  ciche uznanie pa­
n o w a n i a  ; kcorcgo w y r z e k ł y  się u *  za- 
w s z * .  K r o k  ten nie usunie podobnież 

tjru4u o « i /  na £torc tir. luiwtrp^l na
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p ic r w s 2 e m  posiedzeniu Par lamentu z w r ó ­
c i ł  u w a g ę ; d o p ók i  z  st rony Hi szpani i  
f o rm a ln ie  uznanie n iepodleg łośc i  osad 
nie nastąpi .  Porty  Kolumbiy  s i n e ; Mex_ - 
k a ń s k ie ,  Boenos  - A y r e s , C h i l i  i  Peru  
bez w z g l ę d u  na  wy d an y  w m a - ń r z y ń -  
skim krniu w y r o k  nie przyysną  żadm go 
obcego han d lo w ego  o k r ę t u ; i ak ty l k o  
pod poscanowionemi  przez ich rządy w a ­
ru n k am i .

D o m  L o u g h n a n ; Sy n  i Obr len  za­
w rz eć  mia ł  z  rządem G r e c k i m  p o ż y c z ­
kę na i m i l i .  Fs.

D o  zachodnich  J n d y y  "wyseła rząd 
dwócTh X ię ż y  kościoła  A n gi e l s k ie g o  z 
ty tu łem biskup m ,  k tó rz y  czuwać  będą 
nad s p r a w a m i  ko śc i o ł a  w  pos iad łośc iach  
An gie l sk ich .  S iedl i skiem ich iest j a m a i k a i  
Barbadoes .  K a ż d y  mieć będzie 4 oo Fs .  
p e n s y i ; z zapewnieniem 1000  po sale- 
tnirn tam b aw ie n iu .

W y p r a w a  pod Ka pi tanem P s r r y  na 
nowe o d kr y c ia  w y p ł y n i e  z a p e w n e  w  
pier«rs/ey p d o w i e  Maia.

X ż e  Norihumber land odstąpi ł  l i cz­
n ym  s w o im  d z ie r ż a w c o m  od z a le g ło śc i  
20 od sta.

G a z e t y  J a m a i k i  do 1 3  S ty cz n ia  p r z y ­
n ios ły  z as pok ui n ią cą  w i a d o m o ś ć  w z g l ę ­
dem stanu tey  osady.  Panuie tam z n o ­
w u  zupełna  spok oyn oś ć  i  w  wic iu  0U0* 
l ' cac h  rozeszła  się mi l i c y ia .  — N a  w y s ­
pie Demerary  świętu B o ż e g o  narod zen ia  
obchodzone by ły  s p o k o y m e ;  a d. 8 to -  
f n .ono  ustawę wojenną.

Podług  l i s tó w z R i o - J a n e i r o  C e ­
sarz B r a z y l i i  ogłosić kaza ł  d. 17 G r u d ­
n i*  przyrzeczoną  w  d. 16 L i s topada  k o n -  
s ty tucy ią .  C ia ł o  p r a w o d a w c z e  podług 
n ie y  sk łada  się 7. d w ó c h  izb. C / ł o n k i  
p ie r w s z e y  są d o ż y w o t n i e ;  a drug iey .cza-
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S o w e j  l iczba  c z ł o n k ó w  p ie rws zey  iest 
o  po ł owę  mn ieyszą  od d r u g ie y .  C z ł o n ­
k i  do p ie rws zey  obiera Cesarz  z potróy-  
n ey  l isty podanych przez p r o w i n c y i e  k a n ­
d y d a t ó w .  C es a rz  ma  p r a w o  n a d a w a n ia  
Sz la chectwa  * z w o ł y w a n i *  * odraczania  
c i a ł a  p r a w o d a w c z e g o  i r o z w i ą z y w a n i a  
d m g i e y  Izby.  B ę d a  p ro w in c y io n a ln e  ra­
d y  w  w i ę k s z y c h  p r o w i n c y i e c h  z 21 * a 
W  mnic yszych  z i j  c z ł o n k ó w  zł ożone .  

J a k  ty lko  n o w y  k r y m i n a l n y  k o d e x  u.o- 
Żuuy zostanie * bę ią  s ą d y  pr z y s ię g ł y ch  
Z a p r o w a d z o n e .  K >nstycucya d o z w a l a  
w y z n a w a n i a  i n n y c h  re l ig iy  * ale R * y m -  
S k o  - K a t o l i c k a  icsc re l igi /ą  k r a i o w ą . —- 
Z re s z tą  panuie tam s p o k o y n o ś ć , równic  
i a k  w  Fernambuko po u w ię ź  enin B a r m a  
i odesłaniu do R i o - J a n e i r o ,  k t ó ry  by l  
s p r a w c a  tamceyszych  zaburzeń.

Z  L i m y  don os zą  pod d .  4  Paźd z ie r ­
n i k * ,  ze po szc zę ś l i w cy  pot ycz ce  , któ­
ra Jenera ł  S»nta C r u z ' z  Hi sz pa ń s ki m  J e ­
ner a łe m Valde* pod Sopi ta  s t o c z y ł *  i 
W y p a d a ł e m  iey  b y ło  100 n i e p r z y i a c o ł  
z a b i t y c h *  18+ poymanych . a+o bron * 
y i  k o n i *  i dcc. c o ł n ą ł  się Va !des  z  s w o ­
im w o y s k i e m  do  korpusu  La ser ny  * k t ó ­
r z y  połączeni  ud*li  się do Puno* Lecz  
t ipr ied  i ł  ich tam z A re ą u ip a  j j e n e ra ł  
Sucre.  Jenera ł  Las erna  będzie w i ę c  miał  
*  p rz e w y z s z a ią c ą  si łą do czynienia  i ni* 
pozostanie mu iak poddać się lub ca ły  
ko rp u s  w y s t a w i ć  na zupełne zniszczenie.  
— L). i °  P aź dz i er n ik a  po pł yn ie  z V a l -  
pa i ro so  j o o o  po s i ł k o w e  »o w o y s k a  do 
L i m y .  B rz e g  tamtoyszy  nie iest wj ęc e y  
Zamknięty  i żegluga  iest  zu p e łn ie  w o l -  

'  Ra 2 Va lp a i ro so  do A r k a  i  L i m y .

Z  Wioch H. 1 5  Lutego .

Pe d łu g  gazety  R ł y m s k i e y  pod 4 . u

b* IX). z dr o w ie  O y c a  S .  po l eps za  się co*

d i  e o n i e ,  i J .  Ś w ią to b l iw o ś ć  daie z n o w u  
pos łuchania .  — W i z e r u n e k  Kró la  An-  
g i c ! s k i e g o ,  k tóry  ten M on ar c ha  K a rd y ­
n a ł o w i  C on s  ilvi posłał ,  pr z y b y ł  do R z y ­
m u  riAzaiutrz po irgo śmierci .

X ięż na  Modeny  d. 1 3  b. m.  mi ę dz y  
god zin ą  j  i  6 z rana ro z w ią z a n ą  szczę ­
ś l i w i e  c ó r k ą  z o s t a ł a ,  k tóra  na Chrz c i e  
S  ot rz yma ła  im io n *  Mary*  Be n try x a  A n ­
na Fra n c is zk a .

K o ś c i ó ł , k t ó r y  Król  Neąool i tańsk i  
poślubi ł  w y s t a w i ć  S. Fr an c  s i k o w i  de 
P a u l a  na podzię kow ani e  zn utrzymanie  
s w e g o  tronu , w z n o s i  się w  Neap ol u  szyp-  
k<> ;  przepyszne m a r m u r o w e  k o l u m n y *  
kt órs mi  iest  prz yo zdobiony ,  i u i  są usta­
w i o n e  i  pracuią teraz  n»d ko pu łą .  B u d o w a  
ta przynies ie s ł a w ę  A r c h i t e k t o w i  B i a n -  
ch i  i  o każ e  współ cz esn ym i a k  d a l e k o t e -  
raz kunszt*  w e  W ł o s z e c h  w y g ó r o w a ł y .

O d  wielu  lat  nie b y ło  w e  W ł o s z e c h  
t a k  tęgicy z im y  iak  w  t y m  roku.  W s z ę ­
dzie widać gó ry  okryte śn ieg iem i od 
w i e l u  dni wiele w i a t r  p ó ł n oc n y .

W  V o g h e r a  ( w  P i e m o n c i e )  czuć 
Się da ła  d .  4 Lutego  e  36 minutach  po 
godz in ie  <o w  nocy  trzęs ienie  z iemi  * 
k tó re  4 m in u t y  t r w a ł o .  W  po bl i sk i ey  
w s i  Madcs ine ,  w  k tó re y  s łyszeć się da ł  
w ie lk i  k r z y k  * l ękano się n ieszczęśc ia,  
W  J e r v a  ( 0 8  god zin  drog i  na  północ 
od T u ry n u  )  czuć się także  d a ł y  w  n o ­
c y  d. 4 trzy wstraę śnieni a z i e m i .

X że  Co r ig n an  w  krotce  po s w o im  
p o w r o c i e  do T u r y n u *  udał  się do F lo-  
r c n c y i , gdzie j e go  rodzina b aw i .

L i s t  z J e ro z o l im y  pod dniem 21  P a ­
ź dz ie rn ik a  donosi  , że rak t y l k o  nadeszła 
ta m  wiadomość  o zeyśc iu  z tego św ia s ą  
P iu sa  VI I -  o d p r a w i o n e  zaraz zostały w  

Kościele G r o b u  S .  uroczyste e^Cawue z#
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duszę iego.  Ró ż n e  na rody  z n a y d e w a ł y  
się ua ty m  smutnym obrzędz ie  i  z pobo­
żn ośc ią  s łucha ły  kazania w A ra b s k im  ię- 
* y k u  mianego.

Po d le ®  l i s t ó w  z A n k o n y  p o d  d. 8 
L u t e g o ,  z a p e w n i a  G a t c t a  P o w s z e c h n a  C 
z e  L o r d  B i r o n  z  z n a c z n ą  i lośc ią  b r o n i  i  
a m m u n i c y i  p r z y b y ł  d o  Mis so l un g i  . i że  

d .  sg Styczni,-)] ^c io t y  s iączny  k o r p u s  G r e ­
c k i  ud a ł  *ię p r z e c i w  A r t a ,  «> in n y  k o r ­
p u s  , k t ó r y  p r z e c iw  Sa lona  p o s t ą p i ł ,  p o ­
b i ł  o d d z i a ł  w o y s k a  T u r e c k i e g o .

Z  Try'estu d. 3  Lutego.

Z  D iu az zo  w  T u r t c k i e y  Albanii  p r z y ­
b y ł  tu W  ro d n i a c h  ok ręt  z podróżnefni  

l i s t a m i  do 1 /  S ty cz n ia  r  Skucary .  
Po dłu g  tych  l i s t ó w B a s z a  S k u t a ry  p o w r ó c i ł  
z n ieszczęśl iwcy w y p - a w y  p r z e c 'w  Mis-  
soiungi  z o ko ł o  2000 ludzi  d o  s we y  sto.  
J i c y , ale w n u k a  s w e g o  J b r a h im a  zosta­
w i ł  i ako  z ak ł ad n ika  u A l b a ń c z y k ó w .  W  

baszostwie  s w o i m  mia ł  o zn a y m 'ć  , iż  nie 
z , i e g o  w ' n y  upadła w y p r a w a ,  alfc D y ­
w a n u  , po n ie wa ż  z o s ta w i ł  go  bez w s z e l ­
k i e g o  w s p a r c i a .  W  D u r *« z o  m o w l o n o  
je dn ak  , ż* V .  Suł tan  n a k a z * *  oddalić 
go  i g ł o w ę  mu u c i ą ć , o  c z c m  s* m  n a w e t  
m ia ł  odebrać wi ado mo ść  od s w e g o  a jent*  
W Stambule.

Od gran c Tureckich d. 7 Lutego.

Ces .  R o s s y y s k i  r z e c z y w i s t y  R a d c a  
s t a n u ,  P.  M i n c i a k i ,  k tó rego  pr z y b y c ie  
do  s t o l icy  pa ństwa  O tt o m ań s k ie go  w s t r z y ­
mał  n ie sz cz ęś l i w y  prz y pa d ek  , k t ó ry  go 
w  drodze ze L w o w a  do Hcrmanstadt  
S p o t k a ł , p r z y b y ł  tram d. 23 S t y cz n ia .  
P o r t a  kaza ła  zaraz po p rz y by c iu  p o w i ­
tać P.  M in c i a k i  przez  p i e r w s z e g o  urzę­
d n i k a  Kci> - Effcndego i pos ła ła  mu, p o d ­

łu g  z w y c z a iu  w s c ho d u  i  P o s ło m  t y l « o  
s łużącey  e tyk iety  , o w o c e  i k w i a t y .

W Na pol i  di  R o m a n ia ,  gdzie  teraz 
znayduie się w y k o n a w c z a  rada pod pre- 
zydenwyią M a g n a t - f J e y ,  *  Kolokotroniego  
sy n  iest d o w o d c ą  t w i e r d z y  , panuie ści­
s ły  por ządzek  i dobra  po l i cy i a .  Mia sta  
tego broni  15 ,00 0  lud z i .  P r a w o d a w c z a  
r a d a ,  k tóra  w  A r g o s  ma s ie d l i s k o ,  iesc 
t y ł k o  dia fo rm y,a le  bez żadn ego  znaczenia.

Z  A l e x a n d r y i  pi szą  pod d.  3  G ru d n i a ,  
że w  E g i p c i e  uzbróiona została n o wa  w y ­
p r a w a  • p r ze c i w  Ka udy i  ( w y s p ie  K r e t a . )  
5000 w c y s k a  Miało natvch;nias t  na 1 0  
W.dennych okrętach  prz ew -e z io n y ch  b ' d ź  
na Kandyią  , a 4 pow ie ść  mia ły  za k i l ka  
dni  a mn u mi cy j ą .  Lub o t w i e rd z ą  , i ż  Kan -  
d y io c i  o dp a r l i  napady  T u r k ó w  i d a w n e  
s w o ie  s ta n o w is k a  z a i ę l i , zdaie się iednalc,  
żc G r * c y  na c«y w y s p i e  w  złem znayd iią 
się po ło że n iu ,  k tóre  za pr z y by c ie m  ś w i e ­
ż ego  w a y s k a  bardzie 1 się ies*cze pogo r­
szy.  — J n n a  p o s i ł k o w a  potęg a  P o r t y ,  
A l g i e r ,  w y s ł a ć  t i k  że miała  pcw ną l i czbę 
o k r ę t ó w  do T e n e d o s ,  tak  iż  zdaie s'.ę j a ­
koby  przez ca fą  z imę chc iano nieustannie 
nękać  G r e k ó w .

W y s p ą  T i n e  rządzą  z ap ro w ad ze n i  
n ie daw no  w  n. .eysce E p a r c h ó w  E f o r o w i e .  
N a  Hydra  zachodzi  w i e l k i e  n ieukontento-  
wan ic .  O k o ł o  10 o k r ę t ó w  iest ieszcze 
u z b r o i c n y c h ,  a reszt*  n i e ,  z  brak u  
p ieniędzy .  W  n o c y  nie iest tam 
n ik t  ż y c i a  swoi eg o  p e w n y .  Czesrne iest  
n a y s z c z ę ś l ,w s z e m  m i e j s c e m , które w  
tey  c h w i l i  cieszy się s p o k o y n e ś c ią .  G r e ­
cy  i Muzułmanie ż y i ą  tam w  zgodzie-  P o ­
l icyia  iest ści s ła  i każde  poruszenie p o ­
w s t a ń c ó w  od ostatn iego śmia łego  ich w y ­
l ą d o w a n ia  do Vo u r ! a  iest pi lnie uważane .  

Żaden n ieprzy jacie l ski  z b r e y n y  o k r ę t  nie



m o ż e  o k o ło  b r z e g ó w  przepłynąć ,  aż e by  go  
stoiący dzienni  noc na ‘gór  i ch*  s t r o żc  n ie  
p / s t r z e g l i .  N a d  b r z e g i e m  u s y p a n o  n a w e t  
b a t u t y ’ * -  d la  7. j b e s p i c c r e n i a  m i a s t a  prze­
c i w  na"p d o w i .  Przez,  ce o st r o ż n o ś c i  
ś r o d k i  s po d z ie  va ią  się o d s t r a s z y ć  G r e k ó w  
od n o w e ? c  l ą d o w a n i a .

Pud łu® f i s r ó w  z J p s a r y  pod  d.  i i  
G r u d n i a  z i c h o i / . i  t a m  n i e z m i e n n e  i> u s t a ­
n o w i e n i e  , Mr.yskać n ie p od lc g l óś p  a lbo  u-  
m r z e ć .  P r . v * ie  w s z y s t k i e  o k r ę t y  tey 
sv ysp y  p o s z ły  p r z e c i w  P a t r a s ,  g d / i e  t e­
r a z  G r e c y  n a y W i ę k s z e g o  d ^ ł a d a i ą  n a t ę ­
ż e n i a  d la  o p a n o w a n i *  ccy t w i e r d z y .  Jp sa -  
r y i o c i  p r z y p r t w i d - . i i l  k i l k a  z a b r a n y c h  w  
V o u r l a  T u r e c k i c h  t  dzi  j  lecz  d u b r z c  obe-  
S. li się x T u r k a m i .  O k r ę t y  i c h  k r ą ż ą  z a ­
w s z e  l e szc ze  pod  b r z e g a m i  C a r a b u r d n ” i w  
o d n o d z e  S m i r n c ń s k i e y ,  N a  p o c z ą t k u  
S t y c z n i a  d w a  t  n i c h  o m a t o  nie z a b - a ł y  
T a r e c k i c y  l o d z i ,  g d y b y  i m  o k r ę t  F r a n ­
c u z k i  n ie  byl  p r z e s z k o d z i ł .  W  w y l ą d o -  
w . n i a c h  n ic  są J p s u r y i o c i  s z c z ę ś l i w e m i , 
g d y ż  Ich  za w sze  T u r c y  o d p ę d z ą .

,  Ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  b y t y  w  
S m i r n i c  s p o k o y n i e  o b c h o d z o n e .  P i ‘n n y  
T u r e k  z r o b i ł  na  c h w i l ę  h a ł a s ,  al e zaraz 
Zosta ł  u w i ę z i o n y ,  1 i a k k o l w i e K  to  zd a - -  
r z e t r e  ż a d n y c h  n ie p o c ią g a ł o  za  s o b a  s k u t ­
k ó w  , p a t r o l o w a !  i e d n a k  B a s z a  z d i c z n ą  
s t r a ż ą  w  n o c y  p o  z a m i e s z k a n e y  przez 
f r a n k ó w  częśc i  m i a s t a .

Z  Frankjortu d. 18 Lutego.
O d p ie c t ę t o w a n ie  i p r i e y r z e n i e  pa­

p i e r ó w  R  dcy  na dw o rn eg o  D o k :  F r y d e ­
ryka Murhard  , i a k o  tez odłączenie ra­
jen i  z ao ie cz ęto w« ny ch  iego brata , D o ­
ktora  p r a w a  Kar da M u r h a r d ,  roz poc zę­
to się d.  7 b.  «n. a ukończy ło  d. u .  N a ­
stąpi ło zns w obecnośc i  z strony E l c k -  
to rsko  - Heskiego  rządu umo cow ane go  
d y r e k t o r a  po 1 icyi  i Rac.cy taynego Neu- 
h o f  7. Hanau , 3 - h  u rz ęd n ikó w tuteyszcy 

f jpo l icy i , Dok". Karola  Murhard za siebie 
'[  prxe/. pe łn o m o c n ic tw o  za brata swe go  

r i  i e do e? o  a rutCYUzych p r a w n i k ó w  , k t ó ­
r y  osc ;tnicmu ir/ko obrońca p iz y da n y  a c - 
stał .  j , k  s ł ychać  pr^y oddzieleniu i 
p r z e y r . e n i u  ó J p ic r ó w  R a dc y  M o ih - t d a  

w  nię miano  naym nie ys zeg o  znaleśdź śladu, 
ażeby  należał  do zabronionych  towa«zy srw 
lub do pisanych przed nie i ' .kim czasem 
rfo Xięcm Klektora  g r o ż ą c y c h  i i s tow.  Co 
do p a g e r ó w  K jrolsi Mui n-srda , F ie k c or -  
sko -  Heski  Koinmissarz  ń ;e  mi ał  up iw a-  

• inieuia do ich p r z e y r z e n j a ,  ale on dobro-

w^łInie poddał  się i  prosi ł  o !ch  przeyrze  
n i e ,  które nader pom yś ln ie  dla n iego 
w y n a d f o ,  bo n ey m n ie y s ze go  śladu p o -  
deyr-tccia nie t na lęz iono.  Po dł u g  d o n i e ­
sienia x Kassel  P .  Ke lc h  w y p u s z c z o n y  z 
w  ęzicn ia  został .

R z ą d  Nzssa-j ski  n a ł o ż y ł  na w s z y s t ­
kie zagraniczne w i n a  po io Zr.  od beczki  
opłaty  k o n s u m o c y y n e y .  Na wiadomość  o 
ceni, rząd Badeński  p o w y ż s z y f  n a w z a ie m  
c ło  od wina  N*ss *us k i eg o .

K r ó l e w ic  Nider lan dsk i  F r y d e r y k  
przeiechał  w  awey  podr oży  do Minchen 
przez  Norembeigę*

C ia ł o  zmar łey  X ię ż n y  M a r y i  A n n y  
B i w a r s k i e y  pr z ew ie z io n o  d._ 13  z Ba~v- 
berga do zamku Barn- , gdz ie  w  Xiążę*3 
cem grobie  będzie z ło ż o n e .

P .  A rn o ld i  W G e t a  u ł o ż y ł  p ro ie kt  
do za łożenia ’ lo tc ry i  e rękodzie lnych  i  
f a b r y c z n y c h  t o w a r ó w  > dla podnies ien iu  
Niemie ckie go  prz emys łu .

S po hr a  n a y n o w s z a  oper a  : ‘ ‘  J eS-
•onda z n a d z w y c z a y n e m !  o k l a s k a m .  W  
L i p s a u  była  w y s ta w io n e .

B a r o n  L a s  Cas«s  prz e jecha ł  pr z e £  
miasto nasze t  M in ch o a  do P s r y ż a .

w
Wysokość Haro^etru 
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4 / B i  1,7 27.0,9 27.41O - 6 3 t 1 - y — o , ł
s 27-5> 0 27 >S ~ 5 - M 5

1
- I.

T i a t r  N a r o d o w y .
W  n a s t ę p u i ą c y  W t o r e k  d.  $1 M a rc a ,  

n a  be o e f i s  M* ry i  p i s * e r o w e y  darni b ęd z ie  
p 1 r^z p i e r w s z y  n igdy  tu n i e w i d z i a n a  Ko-, 
me d y a  z f r a n c u z k i e g o  P a n a  de  Bc aum ar -  
ch  d;s p i / . e t h  t n a c z o n i  p r z e t  F- Z a b ł o c k i  - 
go  w f ak tac l)  , p o d  n.izw isk iem : DzieĄ 
■pusty,  czy l i  Wesele Figara.

W e  C / .w a i c e k  d. 11  b.  m .  d a n a  
będ ie na ż a d i n i e ,  w i e l k a  J T a i e d y a  ze 
ś p i e w a m i  w y  a k t a c h ,  z U / d e i u w  oyc- ty-  
•stych p rze z  J . U .  N i e i n c e w i ę z r  w i e r s z e m  
o r y g i n a l n i e  w  i ę z y k u  p >lskim n s p . S i a a  
p o d  u n z w i s k i e n G  Z b i g n i e w .
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D O N I E S I E N I E .
P i l a r z  T r y b u n a ł u  I I n s u n c y i  W .  M. K .  i  J e g o  O k r ę g u .  Podbie  do pub ' i -  

ez n ey  w i a d o m o ś c i ,  iż Kamienica w  Mieście Ż y d o w s k i m  na Ka z i m ie rz u  p r z v  Tj l i-  
c y  S ze ro k ic y  pod  L .  73 w  G m i n i e  M ie y s k ie y  X .  stoiąca Sc r: M o y ż e s t a  L e w k o w i ­
cza i  E w y  P c t z e n b a u m ó w  K u p c ó w  w ł a s n a ,  przez  publiczną  S ą d o w ą  L i c y t a c j ą  p r x e -  
0 » n ą  będzię , *  to na z a t y s f a k c y ą  d ł u g ó w  z m o c y  o b l ig ów .

i j  Przed Andrzeiem Kossowiczem Notaryu zcin 1 L ipca 2816 przez Star:  Moy^i 
ŻCSza i E w ę  Petzenbaumów na raecz Handlu Piotra Steinkcilera zeznanego.

2 )  Przed  N o t a r / u i t e m  Woyei ec f ie m O lc a r sk im  4 P a ź d z ie r n ik a  i j jto.
3 )  Przed ty m ż e  N o t a ry u sz e m  d.  19  S tyc zn ia  i8<9-
4 }  Przed r y m ie  Notaryustem 20 Stycznia 182 0,  które Dokumcnci  dowodzą,  że  

od Peczenbautniw należy s:ę Handlowi Sztebikellcra 1750 T a la rów  a Star:  Fischlo-  
w i c z o w i  i f o o  T a l *  ów  1 3  30 Zfp.  z prowizyi^. zaległą.

P r o t o k ó ł  zaięcia t *y  n ieruchomośc i  uskuteczni ł  K o m o rn ik  P .  Hżoycieeh  S k o r -  
C Z y ń s k i  w dniu 3 S t y c z n i a  182?* Kopia  tego Prutokułu  tak  W ó y c o w i  w i a ś c i u e m u  
G m i n y  X .  P .  M a c i e i o w i  Męczeńskiemu L k ó  i P i s ar zo w i  Sądu Po  ko;  u Miasta K r a ­
k o w a  p .  J a k o b o w i  Mię;  us ze w s k ie m u  w  dniu 18 Lutego 18^3 przez  w o ź n e g o  W i n ­
centego  N  >wScz>ńa%iego doręczoną  zost*! ? .

P rot okó ł  ten_zi«ięci* do A k t  hipotecznych W .  M. K r a k o w a ,  w  Księgę zaię- 
c u i w  I I I .  na karcie 4/4 pod L  86 dnia ft Marc* 1823 zaś do K* ’ -? • Trybunałui  I .  
Jas ran cyi  u Pisarz*  w  Księgę zaięc iów I I I .  od Pag:  8?i do 8,7 pod L .  too dnia 17 
Marca i p j j  w pi sany m  został.

P n e d . i r z  tey  Ni eruchom ośc i  o d b y w a ć  Się będz i t  na A u d y e n c y i  publiczney T r y b u ­
n a łu  I .  Jn s t an c y i  W .  M. K r a k o w a ,  w  K r a k o w i e  Pos rdzenja swoie pod L .  l o ó m a -  
i ą c g o ,  ta popieraniem P .  / .dama K r z y z a n o w s k i e g o  P .  O .  D* P trono iako  Pe łn o­
m o c n ik a  W ie r z y c i e l i  Handlu t m e y s z e g o  pod F i r m ą  P iotr*  S t f in k e l l c r  w  K r a k o w i e  
pr?y  ITł icy Szc zep ańs kie /  pod L .  377 i Star :  Sa l om on a  F i s c h l o w i e z a  W e x U r z a  w  
M ieśc ie  Ż y d o w s k i m  na K S e i m ie r t u  pod L .  12*  m ie s zk a ią r eg ó .

Szacunek Kamienicy t=y ustanowiony iest W yrok ie m  Są do wym  w  ilości i J , o o o  
Złotych Polskieh.

W a r u n k i  L i c y t a c y i  są d o w n ie  z at w ie rd zo n e ,  są następu 'ącc  :
1 )  C h c ą c y  l icytow ać z ł o ż y  dz iesiątą  częć sz a cu n k u  , to iest Z łp .  l f o o  j a k o  

V a d i u m  które  w  razie n ie do t rz ym an i*  W i r u n k ó w  u t r a c i ,  i nowa  Licyuncya na ie- 
g o  s.rsttę. koszta i n i * b e * p e . z e ń t t w o  n a s t ą p i ,  od o b o w i ą z k u  z łoż en ia  V* dium  po­
p ie ra j ąc y  L c y t a c j ą ,  są  w o l n i .

2)  T r z e c i ą  część " szacunku,  n a b y w c a  w  dni  14. po s t a n o w c z y m  przysądzeniu* 
w i e r z y c i e l e m  prz edarz  tę po,  i e r i i ą c y m  w y p ł a c i . ’

3 )  K i s r t *  popierania L  cytacyi  z V*dium złożonego,  w  dniach trzech po Liey- 
tacyi  . ieraiąceipu Patronowi wypłacone będą.

4)  Rr sz cu ią cy  szacun k ,  n a b y w ca  s tósownfe do ułożenia się w ie rz y c ie l i  h ip o­
t e c z n y c h ,  lub id as s y f  a c y i ,  w y p ł a c i  w  przec iągu  d w ó c h  miesięcy od L i c y t a ę y ń

5 )  P o da tk i  »a , t» ie  s to sow nie  do p r a w a  z ’ w a d i u n  w y p ł a c o n e  będą od d n i *  
Stauowc&ey L i c y t a c y i  do n o w e go  n a b y w c y  należ ć będą- C zy n s z  Ziemny tak zale­
g ł y  i . iko i  b ierący  . ile się p rz y  Kla»syf i  kacy i o k a ż e ,  do  n a b y w c y  należeć będzie.

6)  S u m m y  W i d e r k * t f o w e  ieże l i  się i a k ie  o k u / a  przy G r ó n c  e zostana- 
W z y w a  ą się zarazfcm w s z y s c y  wi er z y c i e le  h i p o t e c m i ,  i Osoby P r a w o  rze­

c z o w e  raaiąće,  ażeby pod p r e k lu z y ą  .na  p ie r w s z y m  terminie Licytacyi z ło ży l i  n*  
A u d y e n c y i  T ry b u n a ł u  _ ws z e l k ie  rytu5y  s w y c h  w ie rz y te ln oś c i  z  w y k a z e m  mianych 
p r e t e n s j i  i  us tanowieniem A d w o k a t a .

D o  ta kow ny  L i c y t a c y i  w y z n s c t a i ą  się t rz y  T e r m i n a :
P ier w sz y  w  dniu Dwudziestym Trzecim Kwietnia r. b.
Drugi^ w  dniu D w u M c s i y m  P ią t y m  M*ia r. b .
7  rzcci  w  dniu D w u d z i e i t y m  P i ą t y m  C z e r w c a  r. b.

W  K r a k o w i e  d. 3  Lutego '  i S * 4  roku.
kuńczkow skl, P i s ar z .


